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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

zamianował systeinizowanego dyetarjusza Ta- 
buli krajowej we Lwowie, A leksandra H e- 
r a s i m o w i c z a ,  kancelistą sądu powiato­
wego w Szczercu.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
Ltcow, dn ia  2 0 . m arca

Jeszcze trw ają obrady I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h ,  na porządku dziennym jest dużo 
ważnych spraw, ale w świecie politycznym 
stolicy zaczyna się już świąteczna stagnacya, 
a dziennikarstwo musi się liczyć z tym sta­
nem rzeczy i szukać w wyobraźni tematów, 
których fakta nie dostarczają. Z tąd pocho­
dzą rozmaite wieści o częściowej zmianie o- 
sób w gabinei i częste kombhiacye o prze­
wrotach w składzie stronnictw parlam entar­
nych. Sami autorowie i propagatorowie tych 
wieści są aż nadto dobrze przekonani o ich 
bezzasadności, zdradzają, to w słabej ar- 
gumentacyi swoich wywodów, więc niema 
potrzeby zastanawiać się obszerniej nad te- 
mi sprawami.

Stronnictwo narodowościowe s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o ,  do którego należą serb­
scy i rumuńscy posłowie, zajęło w obec do­
konanej koalicyi stronnictw stanowisko bar- 

: dzo umiarkowane. Nie przyłączyło się ono 
j wprawdzie stanowczo do nowego stronni- 
; ctwa liberalnego, ale oświadczyło wyraźnie, 
i że nie zamierza stawiać trudności gabineto 
i wi Wenckheim-Tisza. Biorąc to oświadcze­
nie w dosłownem znaczeniu, zdawałoby się, 
ze posłowie rumuńscy i serbscy wyrzekają 
się dotychczasowych odrębnych dążności po­
litycznych, które jeszcze niedawno tak  burz­
liwie wybuchały przy wyborach w Panczo- 
wie a nawet w parlamencie. Węgrzy jednak­
że niedowierzają temu pokojowemu oświad­
czeniu i widzą w niem niebezpieczny fortel 
polityczny a raczej wyborczy. Dotąd rząd 
węgierski śledził bardzo uważnie ruchy stron­
nictwa narodowościowego, nie spuszczał z 
oka w ątka szeroko między ludem wiejskim 
rozgałęzionej agitacyi, a każdy niebezpie­
czniejszy objaw spotykał się zaraz z skute­
cznym środkiem zaradczym. Węgrzy przy­
puszczają, że taka  ścisła kontrola mocno 
dokuczyła narodowościowemu stronnictw u, 
więc pragnęłoby ono uśpić czujność rządu, 
zwłaszcza w chwili, gdy na całym obszarze 
korouy św. Szczepana toczą się już czynno­
ści przygotowawcze do przyszłych wyborów 
powszechnych. Do pewnego stopnia podstęp 
jest w walce politycznej środkiem dozwolo­
nym, więc podejrzliwość węgierska nie ubli­
ża stronnictwu narodowościowemu i nie jest 
wcale śmieszną, bo opiera się na pewnych 
podstawach. Zgodne doniesienia z prowincyi 
stwierdzają, że w rumuńskich i serbskich o- 
kręgach Węgier, agitacya pomiędzy ludem 
ule została wcale zaniechaną i nic nie s tra ­
ciła aui na sile ani na rozległości. Zresztą 
przed kilku dniami dziennik urzędowy pod­
sycił podejrzliwość faktem wcale wymownym. 
Rząd widział się zniewolonym, wykluczyć ze 
szkół rumuńskich i serbskich kilka podrę­
czników historycznych i geograficznych, w 

| których znajduje się mnóstwo tendencyjnych

usterek. Niema w tych podręcznikach wzmian­
ki o państwie węgierskiem, a natom iast o- 
ehrzczono rumuńskie i serbskie okręgi na­
zwami, w których streszczają się śmiałe, se­
paratystyczne mrzonki stronnictwa narodo­
wościowego.

Jeden tylko skutek osiągnęło d z i e n ­
n i k a r s t w o  n i e m i e c k i e  swojemi arty­
kułami o zmianie włoskiej ustawy gwaran­
cyjnej i zajęło tą  sprawą w wysokim sto­
pniu uwagę świata politycznego niem al ca­
łej Europy. Dziennikarstwo francuskie stoi 
stanowczo po stronie Włoch i dziwi się, że 
Niemcy mogą stawiać tak śmiałe pretensye 
U ltram ontanie niemieccy nie są wcale za­
niepokojeni temi głosami, bo wiedzą dobrze, 
że dziś w żaden sposób uie mogłyby być 
naruszone prawa przyznane papieżowi w owej 
ustawie gwarancyjnej. Ustawa ta  nie jest 
wprawdzie traktatem  międzynarodowym i 
jak każda inna może w zwykły sposób u- 
stawodawczy być uchyloną albo uledz zna­
cznym zmianom. Ale chociażby nawet Izba 
włoska gotową była do wysłuchania życzeń 
niemieckich, to jeszcze nie dałby się utwo­
rzyć gabinet skłonny do wniesienia i popie­
ran ia podobnego projektu. Przyzwyczajono 
się uważać Sellę za polityka solidaryzują­
cego się z niemieckiem stronnictwem liberal- 
nem, oddanego zupełnie najściślejszemu przy­
mierzu pomiędzy Włochami a Niemcami. 
Ale dziś nawet powołanie Selli do steru nie 
pomogłoby wcale pretensyom niem ieckim , 

\ bo z żywiołami z zasady nieprzychylnemi dal­
szemu ścieśnianiu atrybucyi papieża połączy­
liby się i ci politycy, którym ambieya 
wzbraniałaby iść niewolniczo za wskazów­
kami z Berlina dawanemi. Zresztą Sel-la, ów 
okrzyczany filar liberalizmu włoskiego i 
bezwzględny zwolennik niemieckiej polityki, 
zasiadał w gabinecie wtedy, gdy ustawa 
gwarancyjna była uchwaloną w Izbie i senacie, 
1'rawda, że wtedy nie można było przewi­
dzieć tak  gwałtownego rozwoju walki ko- 
ścieluo-polityczuej w Niemczech, ale rozwa­
żni politycy już wówczas odgadywali dla

Włoch skutki monarszej udzielności papieża. 
Sella jest pewnie politykiem rozważnym , 
więc zapewne pam iętał o takich ewentual­
nościach.

Z departamentów otrzym ał nowy r z ą d  
f r a n c u s k i  stanowcze zapewnienia, że jego 
program wygłoszony w Zgromadzeniu naro- 
dowem, sprawił korzystne wrażenie. Kon­
serwatyści zaniepokojeni tryumfem republi­
kanów przy uchwaleniu ustaw konstytucyj­
nych obawiali się, że nawet przeszłość po­
lityczna i zasady polityczne Buffeta nie zdo­
łają powstrzymać groźnego prądu. Oświad­
czenie nowego gabinetu było dla nich bar­
dzo miłą niespodzianką i usunęło wszelkie 
obawy. Republikanie już dla samej ambicyi 
nie okazywali niezadowolenia, bo tern wy­
stawiliby srnutue świadectwo własnym try ­
umfom tak  głośno i dumnie obchodzonym. 
Zresztą rozczarowanie ich wywołane oświad­
czeniem Buffeta powetowane zostało mową 
nowego prezydenta Izby ks. Audiffreta, któ­
ra  poniekąd zostawała w jawnej sprzeczno­
ści z tern oświadczeniem. Buffet niema mo­
że z tego powodu żadnego żalu do nowego 
prezydenta Izby, bo sam najlepiej na tern 
wyjdzie, jeżeli republikanie będą tak samo 
uspokojeni jak  konserwatyści.

Potrzeba się z góry przygotować na 
najpotworniejsze komentarze do p o d r ó ż y  
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  do  We -  
n e c y i  i cesarza Wilhelma do Medyolanu. 
Prasa francuzka wytęży na obu tych wy­
padkach politycznych całą swoją skłonność 
do illuzyi i lekkomyślność kombinacyjną. 
Przedewszystkiem przedstawiać będą dzien­
nikarze francuscy oba te wypadki jako nie­
zbity dowód pewnej oziębłości i nieufności 
w stos ulikach austryaoko-niemieckich. Taki 
stan rzeczy byłby z dwóch powodów 
pożądanym dla polityków francuskich. 
Najpierw bowiem idea odwetu nie przesta­
jąca być tłem wszelkich dyplomatycznych 
planów i pomysłów Francyi zyskałaby o- 
gromnie na rozbiciu wielkiego przymierza, 
które dziś ogarnia cały środek i Wschód

N A  F A L A C H
i.

Jesteśmy na pokładzie parowca. Cie­
mna noc listopadowa zakryła horyzont , a 
przenikliwy, zimny wiatr północny od dwu­
nastu  już godzin sroży się i szaleje, aby po­
budzić bałwany do burzliwych tanów. Przed 
sześciu godzinami można jeszcze było cho­
dzić po pokładzie, chwytając się l i n , pak 
przymocowanych łańcucham i, opierając się 
o ściany kajuty — obecnie już tylko słu­
żba okrętowa krokami ludzi pijanych biega 
do sternika i obściela grubemi ceratami zło­
żone towary. Uchwyciłeś się oburącz żela­
znej bary ery, oparłeś się o ścianę kajuty, a 
przejęty grozą natury spoglądasz przed sie­
bie. L atarnia u steru, la tarn ia  na maszcie— 
to jedyne światełka, które ci na chwilę po­
zwolą wykraść jakiś widok z ogólnej cie­
mności... Okręt pędzi czasem do góry, i zda­
je ci s ię , że z nim razem lecisz gdzieś w 
o b ło k i, to znów z gwałtowną na dół spa­
da szybkością, i owłada cię takie uczucie, 
jak  gdybyś skoczył na bruk z trzeciego pię­
tra. Rozbujały bałwan rzucił część swych 
wód na pokład , i uczułeś na swej twarzy 
zimny pocałunek, ręce twe machinalnie sil­
niej się chwytają poręczy....

I znów się okręt w sp in a , i zdaje ci 
się , że ta  igraszka trwać będzie w iek i, że 
okręt stał się pastwą dwóch walczących ze 
sobą bałwanów, i że na m etr się naprzód 
uie posuwa. Wszystkie zmysły do jak  naj­
silniejszej są pobudzone czujności, w ogól­
nym szumie wód chciałbyś rozróżnić łoskot 
tej fali, k tóra znów parowiec na swycli bar­
kach wzniesie, zapach morza zdaje się być

silniejszy jak  zwykle, im głębiej w iatr wo­
dami kołysze, tern więcej gazów i soli na­
pawa powietrze, i ostrzej działa na twe po­
wonienie. Oko niespokojnie patrzy w stronę, 
gdzie słaby blask latarn i błędne rzuca świa­
tło, bo tysiączne tam  wabią je obrazy... 
W jednej i tej samej chwili zobaczysz garść 
pereł i brylantów, to znów ciemną falę, jak ­
by wyrzuconą z państwa P osejdona, lub 
krwawy odblask gorejącego płomienia. Za 
t.ym odblaskiem czarn a , straszna ciemność, 
z której cię tylko dochodzi odgłos walki 
tytanów, odgłos wichru walczącego z mo­
rzem....

Przejęty grozą otoczenia schodzisz do 
kajuty, kładziesz się , i mimówołi przykła­
dasz ucho do ściany, aby ani jednego tonu 
nie uronić z tego miarowego, jednostajnego 
hymnu potężnych fal m orza, który jakąś 
dziwną tęsknotą napawa twą duszę.... Hy­
mnu tego już nigdy uie zapomnisz, będzie 
ci on brzmiał w pam ięci, jako najpotężniej­
szy głos przyrody, który słyszałeś wżyciu...

Lecz zmieńmy obraz. Stańmy n. p. ua 
Funta Tragara, na skalistem Capri wybrze­
żu. Majowy poranek wywołuje wszystkie za­
pachy mirtów i pom arańcz, i nieporównaną 
wonią napawa pow ietrze; niebo czyste, ja ­
sne, jednej chmurki uie ma na swem otwar- 
tem czole, przed sobą masz brzeg skalisty 
na tysiąc stóp w ysoki, kąpiący się w zie­
lonej fa li , i morze — niezrównane morze .. 
Co za przepych barw, co za rozmaitość w ra­
żeń, co za wielkość, co za urok obrazu!... 
O dwie wysoko sterczące skały, siue i zwie­
trzałe, co kilka sekund uderzają fale. Cie­
mnozielone kiedy się do skał zbliżają, lek­
kim tylko rąbkiem  białej odziane piany, w 
brylantową mgłę się rozpryskują chwytając 
promienie słońca. Co kilka sekund w tern 

j  samem miejscu widzisz małej tęczy zjawi- 
' sko, znikające w miarę jak  fala odpływa, 
j Czasami mewa przeleci przez tęczę, spoglą­

dając bystrym swym wzrokiem, czy ustępu­
jące wody nie obdarzyły jej jaką zdobyczą, 
czasami garść taug zielouych z objęć morza 
w y d arta , zawiesza się na iglicach skały i 
fantastyczne tworzy festouy...

Im dalej wzrokiem sięgasz w nieskoń­
czone morze, tern mniejsze stają się fale, 
t a k , że w pewnej odległości widzisz już 
gładkie niebieskie zwierciadło, współzawo­
dniczące swą pięknością z barwą niebios 
sklepienia... Im dłużej się patrzysz w wód 
głębiny, tern więcej w nich odkrywasz pię­
kności . już samo barwienie się morza zaj­
muje cię i zachwyca. W jeduem bowiem 
miejscu cudowny zielony kolor, kolor naj­
czystszego szmaragdu zapanował nad pewną 
przestrzenią, gdzieindziej znów odblask pro­
mieni słońca nadaje spokojnym wodom bar­
wy żółtawo-złocistej barwy ulubione wscho­
dniej fau tazy i, to znów widzisz jakby pro- 
sto pociągniętą linię na powierzchni morza, 
odgraniczającą wody ciemno-uiebieskie, pra­
wie grauatowe, od wód zdających się miec 
połysk turkusu

Powszechną, poważną ciszę przyrody 
przerywa tylko jednostajne uderzanie fali, 
albo żałośny pisk mewy, taki przenikliwy i 
taki grobowy, jakby był głosem pokutują­
cych is to t, w zagadkowej duchów wędrów­
ce... A ch ! wiecznie, wiecznie patrzyłbyś się 
w te nieprzejrzane wód przestrzenie, wy­
wierające jakiś tajemniczy, _ magnetyczny 
wpływ na duszę, nasuwające ci niemal prze­
czucie, że morze jest m atką zwierzęcego or- 
gauizm u, zmuszające cię powtórzyć z mędr- 
cem greckim, że „woda jest początkiem wszy­
stkiego. .“

Duch ludzki zawsze w racał do morza, 
tam szukał owej siły tw órczej, która w 
przebiegu geologicznych okresów, liczących 
się na lat miliony, zapełniała powierzchnię 
ziemi zagadkową roślinnością, zwierzętenń 
potw oram i, dopóki nie doprowadziła żyją­

cych istot do ich teraźniejszych kształtów. 
Aphrodite Anadymene, Yenus z piany mor­
skiej zrodzona, owa upersonifikowana idea 
początku organicznego istnienia, da się śle­
dzić nie tylko u Greków, ale u wszelkich 
ludów, o których nam tylko jakakolwiek po­
została tradycya — z morza wychodziło ży­
cie, o niem to jako o zasadniczej m ateryi 
wszechrzeczy śpiewał starożytny Orfeusz, i 
praw ił Tales z Miletu...

Wywody dzisiejszych przyrodników p ra­
wie się spotykają z zasadami greckiej m ą­
drości ; są pewne, przeczucia instynktu ludz­
kości. które nieświadomie istniały, przecho­
wywały się od pokoleń do pokoleń, i w roz­
woju dzisiejszej nauki znajdują potwier­
dzenie.

\Y morzu rzeczywiście jest początek 
organicznego życia, bo tam  są najniższe 
rodzaje zwierzęcych istot, jakich uawet w 
przybliżeniu nie spotkasz na stałym  lądzie, 
i tam  świat zwierzęcy przechodzi całą ska­
lę swego rozwoju, zatrzymując się dopiero 
na człowieku... Ziemia zdaje się być stwo­
rzoną dla świata roślinnego i dla człowieka, 
morze — dla zwierząt. Na lądzie bowiem 
stosunkowo do morskich głębin jes t tak  
mało zwierzęcych organizmów, że ilość ta  
niknie prawie wobec miryad mieszkańców 
oceanu. Tam oko przyrodnika spotkało ów 
wrzekomy prototyp wszelkiego życia — ko­
mórkę, pierwszy organ, który się porusza, 
który ma wszelkie oznaki zwierzęcia.

Czyste gazy lub sole rozpuszczone w 
dystylowanej w odzie, wystawione na dzia­
łanie nadzwyczaj wysokiej tem peratury wy­
starczają , aby dać początek temu uajniż- 
szemu organizmowi. Chemik Bertholet nie­
porównaną pod tym względem dla nauki 
położył zasługę. Wychodząc z geologicznej 
zasady, że w pierwszym geologicznym okre­
sie tworzenia się najniższych organizmów, 
ziemia była spowita w chmury pary, o tciu-
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Europy, a  powtóre najlepiej możnaby w ten 
sposób zatrzeć niemiłe w rażenie, k tó re  sp ra ­
wiać zwykł we Francyi każdy świeży ob­
jaw  ściślejszego zbliżenia się Niemiec do 
Włoch. Dyplomacya francuzka nie może się 
wykazać żadnym innym  skutkiem  swoich za­
biegów w ostatniem  pięcioleciu ja k  ty lko 
usunięciem niesnasek, k tó re  zaraz po ukoń­
czeniu ostatniej wojny zaczęły psuć harm o­
nię pomiędzy F rancyą i W łocham i. Po usu­
nięciu tych niesnasek dyplom acya francu­
ska m iała pracow ać nad  utorow aniem  for­
malnego przym ierza z W łocham i a  ponieważ 
cele polityczne Niemiec i F rancy i w yklucza­
ją  się nawzajem, więc podróż cesarza W il­
helm a m usi być bardzo n iem iłą dyplomacyi 
francuskiej.

Rada Państwa.
132 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 17. 

marca.
Przew odniczący dr. R e c h b a u e r .  

Obecni m in istrow ie: ks. A. A u e r s p e r g ,  
dr.  S t r e m a y e r ,  dr.  G l a s e r ,  dr.  U n -  
g e r ,  dr.  C h l u m e c k y ,  pułkownik H o r s t ,  
dr .  Z i e m i a ł k o w s k i .

Dep. dr. F ry d ery k  G r a f  z Tyrolu zło­
żył m an d at deputow anego.

M inister spraw  wewnętrznych br. L a  s- 
s e r  przedłożył a k ta  wyborcze w ybranych z 
gm in w iejskich w Czechach deputowanych 
pp. W incentego H e w e r  y i Józefa M a s e k a 
z tym  dodatkiem , że wybranym  doręczono 
już  certyfikaty  wyborcze.

M inister spraw  wew nętrznych zawia­
dam ia następn ie  Izbę, że następujące przez 
obie Izby Rady państw a  uchw alone ustawy, 
uzyskały dnia 11. b. m. najw yższą sankcyę: 
Ustaw a o dyetach i kosztach podróży dla 
członków wspólnych delegacyj i ustaw a zm ie­
n iająca postanow ienia dodatku  do ordynacyi 
wyborczej d la  Rady państw a co do o k rę ­
gów gm innych w Czechach, d) gm iny wiej­
skie, 1. 27.

M inister rolnictw a dr. C h  1 u  m  e c k y 
zawiadomił Izbę, że ustaw a o otw arciu kre 
dytów specyalnych na  rok  1875 i o użyciu 
kredytów specyalnych na r . 1874 przyzwo­
lonych, o trzym ała najwyższą sankcyę.

Rozdzielono pomiędzy deputow anych: 
Sprawozdanie komissyi wyznaniowej co do 
wniosku dep. dr. H o f f e r a  o zarządzie fun­
duszu re lig ijn eg o ; spraw ozdanie komissyi 
praw niczej o wniosku dep. R y d z o w s k i e g o  
i tow. co do zbadan ia  wpływów ustaw y z 
14. czerwca 1868 r. na  gospodarskie i mo­
ra ln e  stosunki ludności.

D ep. d r. H o f f e r  w niósł następu jącą 
in te rp e la c y ę : „Podpisani zapy tu ją  p. m ini­
s tra  spraw  w ew nętrznych, czy wiadomo mu,

p era tu rze  ta k  wysokiej, o jak ie j dzisiaj nie 
m am y w yobrażenia, bo o k ilku  tysiącach 
s to p n i, i że w tej parze były rozpuszczone 
sole i gazy, postanow ił zrobić próbę, czy 
w przybliżonych w arunkach nie pow staną i 
dzisiaj podobne organizm y, n a tu ra ln ie  o r­
ganizm y pierw otne, najniższe...

P róba  się zupełnie udała... Czyste ga­
zy lub sole, połączone z wodą oczyszczoną 
z w szelkich organicznych zarodów i zam ­
knięte w hennetycznem  naczyniu, wytworzy­
ły już przy 200 stopniach  gorąca cały świat 
organizmów ta k ic h , jak ie  m orze do dziś 
dnia w swem łonie ukrywa. T ak  umiejętność 
w róciła tam , gdzie był m ędrzec g re c k i, do 
zasady, że woda je s t wszelkiego stw orzenia 
p ierw iastk iem .

B adania B ertho leta  pobudziły św iat 
uczony do wielkiego ruchu, wywołały teo- 
ryę D arw ina i jej przeciwników, zachęciły 
do badania  i do boju na  całej lin ii nauk 
przyrodniczych, a każda teorya, każda myśl 
rzucona, chociażby się na razie  błędną oka­
zała, przyczynia się do wzbogacenia zasobu 
wiedzy, do podziw iania wielkości stworzenia.

W szak jeszcze w r. 1757 utrzym yw ał 
w ielki L ineusz „że na dnie m orskiem  nie 
m a roślin, gdyż takow e p o trzebu ją  do ży­
cia więcej św iatła  i c ie p ła ,"  — a  dzisia j, 
po stu  la tach  zaledw ie znam y już tysiące 
gatunków morskich ro ś lin , zachwycamy się 
przepysznemi barwami tang, u rządzam y a- 
•w arya, w których m orska roślinność po-

£ riga S j 8 sv7 m wielkim urokiem . Uczony 
M .lne Ldwards w przyborach n u rk a  spu 

c ,• się na dno m orskie, podziwiał tam  
nieznane kram y i pierwszy na  podm orska
florę większą zwrócił uwagę   teorye Li
neusza upadły. A przecież każdy ceni dzi" 
siaj wielkiego uczonego z zeszłego wieku 
bo gdyby on pierwszych był nie postaw ił 
kroków, tobyśm y dalszych nie mieli badań. 
I  karze ł może dalek i objąć w idnokrąg, je ­
żeli s tan ie  na barkach olbrzym a...

że mimo to, iż przypuszczenie za0-~ licznych 
tow arzystw  ubezpieczeń do prow adzenia in ­
teresów  w Austryi je s t zawisłem  od p rze­
strzegania zasad wzajem ności, rząd  rum uń­
ski bez względu na to, że tow arzystw o Da­
cia mające swą s ta łą  siedzibę w B ukare­
szcie, bez złożenia kaucyi o trzym ało kon- 
cessyę w A ustryi, żąda od zakładów  austry - 
ackich złożenia niekiedy bardzo  wysokich 
kaucyj i od złożenia tych  kaucyj czyni za­
wisłem udzielenie koncessyi; czy i co za­
m ierza uczynić p. m in is te r spraw  wewnę­
trznych celem skłonienia rządu  rum uń­
skiego do odstąpienia od tego żądania?

W pierwszem czy tan iu  odesłała’ Izba 
do komissyi dla reform y podatków  wniosek 
deputowanego dr. S c h a r s c h m i d a  co 
do zmiany §. 4 . ustaw y o podatku  grun­
towym.

N astępnie p rzy stąp iła  Izba do dalszych 
rozpraw  ogólnych nad  p ro jek tem  ustaw y o 
uregulow aniu zew nętrznych stosunków  p ra ­
wnych starokatolików .,

Dep. F  u x, jako  mówca generalny prze­
mawiał za ustawą.

Sprawozdawca dr. K o p p ,  odpow iada­
jąc  na tw ierdzenia d ep .k s . P f l i i g l a ,  p rze­
mawiającego przeciw ustaw ie, jakoby D oi­
li nger odpadł w łaśnie od sek ty  s ta ro k a to li­
ków, wyjął z kieszeni te legram  nadesłany 
mu przez Dóllingera, k tóry  ta k  o p iew a: 
„Nigdy ustawom W atykanu  nie poddałem  
się i nigdy ich nie przyjm ę. M onachium  — 
Dóllinger. “

Po zam knięciu rozpraw y ogólnej p rzy­
s tąp iła  Izba do rozpraw  szczegółowych nad 
tą  ustaw ą i po kró tk iej rozpraw ie p rzy ję ła  
ją  bez zmiany, w myśl wniosków komissyi, 
w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Bez rozpraw  przy jęła  Izba następnie 
w drugiem  i trzeciem  czytaniu u staw ę o 
m aklerach handlowych i sensalach, uchw aloną 
już  przez Izbę Panów.

Dalej przystąpiono do obrad nad  zm ia­
ną ustaw y tyczącej się udzielan ia  zaliczki 
państwowej w kwocie 1,800,000 kolei Prze- 
mysko-Eupkowskiej. Jedynym  mówcą przeciw 
projektowi komisyi, k tó ra  dep. Herbstowi 
poruczyła spraw ozdanie, był dep. K r o n a -  
w e t t e r ,  który gan ił w dłuższej mowie całe 
postępowanie i m anipulacyę przy finansowa­
niu  i wykonaniu robót tej kolei. Nie widzi
0]a Przyczyny, d la  k tórej państwo m a po­
nieść dla tej kolei ofiarę w kwocie 1,800,000. 
P raw d a , że pieniądze te  są niby ty lko po­
życzką, ale widoki tej kolei są tak  sm utne, 
że w ątpić wypada, czy nadejdzie kiedy spo­
sobność do zw rotu tej pożyczki. Z b ił wszy­
stkie te tw ierdzenia obecny w zastępstw ie 
rządu  radca  m inisteryalny L e d e r ,  po k tó ­
rego przem ówieniu p rzy stąp iła  Izba  do gło­
sowania i p rzy ję ła  ustaw ę bez zmiany, w 
myśl wniosków kom issyi ko lejow ej, w d ru ­
giem i trzeciem  czytaniu.

Bez rozpraw  p rzy ję ła  Izb a  w drugiem  
czytaniu  ustaw ę o użyciu obligacyi pożyczki 
m iasta  P rag i w kwocie 5 m ilionów zł. do 
lokowania kapitałów  fundacyjnych, zakładów  
stojących pod publiczuą k o n tro lą , kap i­
tałów  p u p ila rn y ch , fidejkomissowych i de­
pozytowych.

O statn im  przedm iotem  porządku dzien­
nego, było spraw ozdanie komisyi wybranej 
do obrad  nad  projektem  u r z ą d z e n i a  t r y ­
b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ;  spraw o­
zdawca dep. d r  .W e g s c h e i  d e r .

Do głosu zapisał się tylko dep. K r o -  
n a w e t t e r ,  przeciw ustawie. Zdaniem  mow- 
cy ju d y k a tu ra  nasza w spraw ach adm ini­
stracyjnych je s t tak  w adliw ą, że potrzebu­
jem y przedewszystkiem należytej insty tucyi 
sądowniczej w adm inistracyi a nie w yjątko­
wej judykatury , nie trybunału  państwowego, 
który tylko kassacyjne m a wydawać wyroki.

Po krótkiem  przem ówieniu dep. dr. 
S t  u r  m a  za ustaw ą, zabra ł głos dep. dr. 
P r a ż a k  i p rzem aw iał za odroczeuiein roz­
praw nad tą  ustaw ą aż do jionownego ze­
brania się Rady państw a.

N a wniosek dep. N e u w i r t h a  p rze r­
wano posiedzenie i odłożono rozpraw ę d a l­
szą nad trybunałem  adm inistracy jnym  do 
dnia następnego.

Spraw ozdanie k o m i s y i  s k a r b o w e j  
Izby Panów  o urządzeniu  uniw ersytetu w 
Czerniowcach i o pierw szym  stopn iu  płacy 
profesorów na tej wszechnicy, następnie o 
otw arciu kredytów  dodatkow ych na r. 1875 
d la un iw ersy te tu  w Czerniowcach, kończy 
się w niosk iem : „Izba Panów  zechce przyjąć 
powyższe pro jek ty  ustaw , uchwalone już 
przez Izbę deputow anych."

0 ile zatrw ażające gospodarskie stosunki, po­
w stałe przez niezm ierne zadłużenie m niej­
szej własności, zw łaszcza w Galicyi, dałyby 
się usunąć przez zm ianę ustaw odaw stw a cy­
wilnego. “

K o m i s y a  w y z n a n i o w a  Izby depu­
tow anych przedłożyła spraw ozdanie o wnio­
sku dep. dr. H o f f e r a  co do zarządu  fun­
duszu religijnego. Spraw ozdaw aca zaleca 
przyjęcie następującej rezolucyi : „Wzywa 
się m in istra  wyznań i oświaty, ażeby p rzed ­
łożył p ro jek t ustaw y regulującej stosunek 
funduszu religijnego do państw a a  zarazem
1 kwestyę, o ile fundusz ten  m a się przy­
czyniać do ponoszenia kosztów nauki religii 
w szkołach ludowych i średnich."

Kom isya wyznaniowa zaś zaleca przy­
jęcie tej rezolucyi w następującem  b rzm ien iu :

1) W zywa się w ysoki r z ą d , ażeby 
przedłożył p ro jek t u staw y , mocą której 
m iałaby być rozw iązaną k w e s ty a , o ile z 
m ajątku  funduszu religijnego m iałyby być 
pokryte koszta nauki relig ii katolickiej w 
szkołach ludowych i średnich.

2) W zywa się wys. rząd  do przedłoże­
nia p ro jek tu  ustaw y regulującej zasady za­
rządu  i użycia m ają tku  funduszu religijnego.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  Izby deputo­
wanych zdała  ju ż  spraw ę o wniosku dep. 
dr. R y d z o w s k i e g o  i tow .co do zbadania 
wpływów ustaw y z 14. czerw ca 1868 (usu­
nięcie prawnych ograniczeń co do stopy p ro ­
centowej przy pożyczkach) na  gospodarskie 
i moralne stosunki ludności i zaleca Izbie 
przyjęcie następującego w niosku: „W zywa 
się wys, rząd, ażeby zastanowił si§ nad tern,

Przegląd polityczny.
A u s t r y a - W ę g r y . P rogram  podró­

ży Najj. P ana  do T ryestu , W enecyi i Poli 
a następnie przez Dalm acyę, w m iesiącach 
kw ietniu i m aju r. b. je s t n a s tęp u jący :

W yjazd z W iednia nastąp i d. 1. kw ie­
tn ia  r. b. o godzinie 6^2 w ieczorem ; przy­
jazd  do T ryestu  d. 2. kw ietn ia  o godzinie
9. z ran a . W yjazd z T ryestu  do Gorycyi 
nastąp i d. 4. kw ietn ia o godz. 7. z ra n a ; 
przyjazd do Gorycyi o godzinie 8 . m. 15.— 
Dnia 5. kw ietn ia  wyjedzie Najj. Pan z Go­
rycyi o godzinie 7. z ran a  a  przybędzie do 
W enecyi o godzinie 11. przed południem ; 
d. 6. kw ietnia spędzi Najj. P an  w Wenecyi 
i wyjedzie ztąd d. 7. kw ietn ia  o godzinie
10. z ran a  okrętem  parowym  do portu  Spi- 
gnon (Malamocco) a z tam tąd  sta tk iem  „Mi- 
ram ar*  do P o la ; przyjazd do Pola nastąpi 
o godzinie 5. popołudniu. W yjazd z Pola 
do Z adaru  je s t naznaczony na d. 10. kwie 
tn ia  o godzinie 4. z ran a  ; przyjazd do Z a­
daru  o godzinie 10. p rzed  południem  ; po­
byt potrw a dwa dni. D. 13. kw ietn ia o go 
dżinie 4. z ran a  podróż okrętem  do Arbę, 
z tam tąd  do Pago a z tąd  napow rót do 
Z adaru  około godziny 7. wieczorem. D. 14. 
kw ietnia z rana  podróż powozem przez Ben- 
kovac do Obrovazzo a  względnie do Pod- 
p rag ; pow rót do Z adaru  o godzinie 7. wie­
czorem.

D nia 15. kw ietnia o godzinie 5. z r a ­
na podróż okrętem  do Sebenico przez Za- 
ravecchia, S tretto , Z larin  i S t. Nicolo ; p rzy ­
jazd  do Sebenico o godzinie 2 . popołudniu . 
D. 17. t. m. o godzinie 5 z ran a  podróż 
okrętem  z Sebenico do Scardona: z tąd  o 
godzinie 10. z ra n a  powozem przez K istan - 
je  do K n in a ; przyjazd do te j o sta tn iej m iej­
scowości o godzinie 7. wieczorem. Wyjazd 
z K nina d. 18. kw ietn ia  o godzinie 5. z r a ­
n a  powozem przez Y rtika do S in j; przyjazd 
do Sinj o godzinie 2. popołudniu. D nia 19. 
o godzinie 3. z ra n a  wyjazd z Siuj przez 
Muć i D rnis do Sebenico; przyjazd do o- 
sta tn ie j miejscowości o godzinie 7. wieczo­
rem . D. 20. kw ietn ia  o godziuie 6 . z ran a  
wyjazd okrętem  z Sebenico do T r a u ; z tąd
0 godzinie 11. przed południem  dalsza po­
dróż kołam i przez Castelli do S p a la to ; p rzy­
jazd  do Spalato  o godzinie 4. po południu. 
D 23. kw ietnia o godzinie 5. z ran a  wy­
jazd  okrętem  do S. Piętro della  B razza, 
Postire, Pucisce, Alm issa, M akarska, Boi, 
Mil na na wyspę B razza  i napow rót do Spa­
lato. D nia 24. kw ietn ia o godzinie 3. z r a ­
na wyjazd powozem z Spalato  przez Aissa, 
Trilj, U ljane, Lovrec do Jm oski. D nia n a ­
stępnego o godzinie 6. z ra n a  konno z Imo- 
ski do Zagwozd a ztąd powozem do Vergo- 
rac. D. 26. kw ietnia o godzinie 5. z rana  
wyjazd powozem z Y ergorac do M etkowic; 
przyjazd do tej ostatniej miejscowości o go­
dzinie 11. przed południem . W ycieczka ło ­
dzią na  rzece N aren ta  aż do fortecy Opus
1 napow rót do Metlcović. D. 27. kw ietnia o 
godzinie 5. z ran a  wycieczka z M etković do 
Siano. D. 28. kw ietn ia o godzinie 5. z r a ­
na wycieczka okrętem  i łodzią do S tagno;
0 godzinie 10. dalsza podróż okrętem  do 
G ravosa; przyjazd do Gravosy a  względnie 
do Raguzy o godzinie 4. po południu. D. 29.
1 30. kw ietn ia  pobyt w Raguzie. D. 1. m a 
ja  o godzinie 7. z ran a  podróż okrętem  
z Gravozy do C a tta ro ; przyjazd o godzinie
11. przed południem . Z C atta ro  wycieczka 
d. 3. m aja o godzinie 6. wieczorem do Me- 
linje pod Casteluuovo. D. 4. m aja o świcie 
wryjazd okrętem  z M elinje do C a s te lla s tu a ; 
p rzy jazd  o godzinie 5. z rana . W ycieczka 
konno przez P resieka , Kopać, Spiridione i 
Kosmać do Budua; przyjazd o godzinie 7.

wieczorem. D. 5. m aja o godzinie 5. z r a ­
na wycieczka konno z B udua do C a tta ro ; 
o godzinie 3. po po łudn iu  wyjazd okrętem  
do R isano; przyjazd o godzinie 4. D nia  6. 
m aja  o godzinie 5. z ra n a  wycieczka kon­
no z R isano przez Ledenice do D rag a il; 
pow rót przez Cirkvice do R isano o godzinie 
6 . po południu . O godzinie 6. wieczorem wy­
cieczka okrętem  do C astelnuoro a  wzglę­
dnie do M elinie; przyjazd o godzinie 7. 
D. 7. m aja pobyt w C astelnuovo; d. 8 . m a­
ja , o g. 5. z ran a  w ycieczka konno z Castel- 
u u o y o  przez S u tto rin a  do Raguzy vecchia 
O godz. 2. po południu wyjazd okrętem  do 
Orebic na półwyspie Sabioncello a  z tąd  do 
Curzola. D. 9. m aja o godz. 6. zrana wyjazd z 
Curzola przez T rappano, Gjelsa i C ittavechia 
na wysjiie Lesina do L e s in y ; przyjazd do 
Lesiny o godz. 4. po południu. D. 10. m aja
0 godz. 5. z ran a  wyjazd okrętem  z Lesiny 
przez M ilua i Comisa na  wyspie L issa do 
Lissy. W yjazd z Lissy do Veglia o godz. 5. 
po południu . D. 11. m aja dalsza podróż do 
F iu m e ; przyjazd w południe. D. 12. m aja 
wyjazd z Fium e do W iedn ia; p rzyjazd do 
W iednia we Czw artek d. 13. m aja  o godz. 
8 . z rana.

— P ragska Izba handlow a przygoto­
wuje adres zaufan ia  d la m in istra  handlu  dr. 
Banhansa.

—  R ada gm inna w Czerniowcach n a ­
da ła  obywatelstwo honorowe p. m inistrow i 
dr. S t r e m a y r o w i  i dep. do Rady p ań ­
stw a dr. Tomaszczukowi za zasługi około 
u tw orzenia wszechnicy w Czerniowcach.

—  D. 16. b. m. ukonstytuow ało się 
połączone stronuictw o liberalne w kom itacie 
peszt.eńskim, którego deputow ani nie przy­
łączyli się po części do stronnictw a lib e ra l­
nego w sejmie węgierskim .

— Izba niższa sejmu węgierskiego 
uchw aliła  d. 17. budżet m in isterstw a h a n ­
d lu  i rozpoczęła rozpraw y nad  budżetem  
m inisterstw a komunikacyj.

—  Na konferencyi k lu b u  D eaka w d. 
17. b. m. uchwalono przyjąć p ro jek t ustaw y 
uzupełniającej ustaw ę wyborczą.

—  Z początkiem  roku szkolnego 1875/6 
opróżnioną będzie w iększa liczba m iejsc 
p ła tnych  w c. k. akadem ii m arynarskiej. 
Podania o przy jęcia  do tego zak ładu  m uszą 
być wnoszone do państwowego m inisterstw a 
wojny (sekcya m arynarska) przez miejscową 
stacyę wojskowrą albo powiatową kom endę 
wojskową w której obrębie m ieszka asp i­
ran t. Musi ona wypełnić listę  kwalifikacyjną
1 przedłożyć podania najdalej do 15. s ie r ­
pnia. Do podań należy załączyć następujące 
dokum enta: M etrykę c h rz tu , świadectwo 
szczepionej ospy; wszystkie św iadectw a szkol­
ne a zwłaszcza św iadectwo z ubiegłego p ó ł­
rocza szkolnego , świadectwo fizyczne uzdol­
n ien ia  z szczegółowem przytoczeniem  dowo­
dów iż kandydat posiada dobry wzrok. Św ia­
dectwo to  m usi być wystawione przez leka­
rza  wojskowego. Z a o p ła tą  m ogą być przy­
jęc i do tego zakładu synowie obyw ateli au- 
stryacko-w ęgierskich, jeżeli ty lko  posiadają  
w arunki przepisane. K andydat do pierw sze­
go roku zakładu m usi mieć ukończony 13 
rok życia i m usi wykazać się świadectwem 
iż ukończył z dobrym postępem  niższą szko­
łę rea lną  lub niższe gim nazyum . Gdyby a sp i­
ran t przekroczył 15. rok życia, może być 
przy jęty  do drugiej klasy zakładu, m usi je - 
duak poddać się egzaminowi w stępnem u 
i zdać przedm ioty w ykładane w pierwszej k la­
sie zakładu.

P łaca  za ucznia wynosi rocznie 551 
złr. 25 ct. i musi być sp łacaną w ra tach  
półrocznych d. 1. październ ika i 1. kw ietnia 
każdego roku szkolnego w kom endzie aka­
demii m arynarskiej. Za tę kwotę będą  opę­
dzone wszystkie potrzeby ucznia. Po ukoń­
czeniu 4. roku  z dobrym  postępem  w stępują 
uczniowie do m arynark i jako  kadeci II. klasy.

U f ic iu c y .  W czorajsze spraw ozdanie 
nasze z rozpraw  nad  projektem  ustawy o 
odjęciu dotacyi duchowieństwu katolickiem u 
uzupełuiam y podaniem  mowy dep.R  e i c h e n s- 
p e r g e r a ,  o której naw et nie w spom niał 
półurzędow y telegram .

„Nam katolikom , m ówił p. Reichens- 
perger, pozostawiono w P rusiech jedyn ie  
wolność m yślenia, w ierzenia i znoszenia 
w szystkich krzywd, jak ie  nas spotykają. Bez 
skutku  powoływaliśmy się na konstytucyę, 
uświęconą 25 letn ią  p rak ty k ą  państw ow ą; 
oświadczono nam  dość w yraźnie z trybuny  
Izby, że postanow ienia konstytucyi są  tylko 
czczemi frazesam i. Powoływaliśmy się na  
ogólne zasady prawne, odm aw iające państw u 
praw a m ięszania się w wewnętrzne spraw y 
kościoła, na  co odpowiedziano nam  m ilcze­
niem. W ubiegłym  tygodniu  oświadczyłem, 
że rząd  przez uznanie b iskupa R einkensa 
albo naruszy ł konstytucyę państw a, albo 
też wypowiedział, że starokato licy  tw orzą 
nowe z kościoła katolickiego wyłączone sto ­
warzyszenie religijne. Do tego tw ierdzenia 
spowodowany zostałem  dopiero wnioskiem  
Petrego. Stanowisko Izby i R ządu w obec 
kościoła da się wyrazić w słowach: „Mamy



s
w iększość za sobą." W iększość w Izbie jed - 
:.iak nie je s t większością w narodzie. Nie 
chcę tu  mówić o naszem  dośw iadczeniu ani 
■> doświadczeniu obcych narodów, że zm ie­
n ia jące  się większości rep rezen tacy i k ra ju  
I nie w ystarczają do tego, aby nawę p ań st­
w ow ą szczęśliwie przeprow adzić przez bu- 
£ze i m orskie bałwany. Przypom inam  tylko, 
że m ały p rocent ludności bierze u dzia ł w 
wyborach i uh* n.^że reprezentow ać ogólnej 
opinii narodu, dla czego większość będzie 
zawsze wątpliwego znaczenia i w przyszło­
ści łatw o zmienić się może.

„Z a opór przeciw  ustaw om  majowym 
chce nam  państwo odjąć swoją dotacyę. 
Gdyby tu  chodziło o dary  łask i, k tóre  sto­
warzyszenie religijne odbiera od państw a, 
przyznaćby należało  racyę państw u, że od­
biera je, skoro stow arzyszenie religijne sta je  
w obec niego w opozycyi. Ale inna rzecz, 
jeżeli ta  do tacya opiera się n a  praw nych 
zobow iązaniach?" Tu mówca przy tacza  z 
h istory i sekularyzacyi dóbr kościelnych, z 
obrad Izby deputow anych przy  okoliczności 
em anacyi k o n sty tu c ji i z mów m in is tra  wy­
znań L adenberga, dowody na to, że państw o 
zabierając dobra kościelne, wzięło na  siebie 
zobowiązanie płacić za to  pew ną roczną 
ren tę . Panow ie! Przedłożony p ro jek t je s t 
po p rostu  praw em  zem sty, wniesiony um y­
ślnie ku tem u, aby s a m  o w i e d n i e  k r z y w ­
d ę  w y r z ą d z i ć  k o ś c i o ł o w i .  (W ielki nie­
pokój. M arszałek naw ołuje mówcę do po­
rządku). Panowie! Żądam , aby p ro jek t prze­
kazano komisyi, nie abym  się spodziew ał 
jego tam  napraw y, ale pogorszenia. Im  bo­
wiem w ybitniejszem i będą tak ie  praw a, tem  
prędzej będzie można się przekonać, że ju- 
sHtia fundam m tum  regnonm . (O klaski z cen­
trum ).

F r a n c y a  Jedeu  z najw ybitniejszych 
deputowanych praw icy, P r a d i e ,  pisze w 
Journal de P ark  o dzisiejszem  położeniu po- 
litycznem : „Innym  razem  powiedziałem już, 
że głównym celem stronnictw a konserw aty­
wnego powinno być unikanie wszystkiego, 
coby mogło przyczynić się do jego rozdwo­
jenia. Od chwili odczytania program u nowe­
go r z ą d u , zgodne postępow anie stronnictw a 
konserw atyw nego stało  się koniecznością do­
b ra  publicznego. J e s t  to isto tn ie  jedyny śro ­
dek , za pomocą którego m ożna m arszałka  
M ac-M ahona postaw ić znów na czele s tro n ­
nictw a konserwatywnego, uw alniając go od 
sprzym ierzeńców, którzy  go kom prom itują. 
Oświadczenie Buffeta je s t w ołaniem  o po­
moc. M arszałek czując się obcym pośród no­
wych swych sprzymierzeńców, wystosował 
odezwę do wszystkich konserw atystów  Zgro­
m adzenia narodowego. Oby więc konserw a­
tyści garnęli s ;ę do niego, zam iast zsvalczać 
się wzajemnie. Od chwili ogłoszenia p ro g ra ­
mu rządowego sy tu a c ja  z g run tu  się zm e- 
n iła . Przedtem  zdaw ało s ię , że trzeb a  uaui 
rząd zw alczać; po tem zaś okazało się , że 
trzeba  rząd  w spierać, ażeby go znów posta­
wić na czele stronnictw a konserwatywnego. 
Będzie to trudno , lecz trudności nie są tego 
rodzaju  , ażeby nie dały  się przezwyciężyć. 
B ądź co bądź, trzeb a  spróbować. Cóżby się 
bowiem stało , gdyby rząd pozostał pod p rze­
w agą lewicy ? P rzy  pomocy lewicy łatw o 
staćby się mogło, że rząd  pokierow ałby przy­
szłemu w yboram i w ten  sposób, iż s tronn i­
ctwo orleańskie poniosłoby w nich stanow ­
czą klęskę. Lewica pochlebia w prawdzie or- 
le a n is to m , lecz czyni to  w tym  tylko za­
m iarze , ażeby przy  ich pomocy u jąć ster 
państw a. JDziś więc je s t naszym  obowiąz­
kiem pozyskać praw e cen trum , uwolnić je  
od niebezpiecznych sprzym ierzeńców i w te­
dy dopiero uchw alić rozw iązanie Izby, gdy 
m arszałek  będzie znów sta ł na czele stro n ­
nictw a konserw atyw nego. Chcąc dojść do 
tego, po trzeba , ażeby rozm aite grupy kon­
serw atystów  w spierały  się wzajemnie ; dziś 
bowiem nie rozchodzi się o kw estyę stron ­
n ic tw a , lecz o kwestyę dobra publicznego."

— G rupa p a rlam en ta rn a  de C le rq , to 
je s t owa f ra k c ja  prawego c e n tru m , k tó ra  
głosow ała przeciw  ustaw om  konstytucyjnym , 
w ybrała swym prezydentem  deputowanego 
Depeyre z praw icy i zaję ła  bardzo n ieprzy­
jazne stanowisko wobec nowego rządu. Do 
grupy tej należy także  były m in ister spraw  
w ew nętrznych Fourtou.

—  Nowo wybrany prezydent Zgrom adze­
nia narodowego, ks. A u d i f r e t  P a s ą u i e r  
zagaił posiedzenie z dn ia  16. b. m. n a s tę ­
pującą przem ow ą : „Moi Panow ie ! Z .głębo- 
kiem  w zruszeniem  dziękuię Panom  za n ad ­
zwyczajny z a sz c z y t, o k tóry  nie pow ażył­
bym się ubiegać. W stępując na krzesło pre- 
zydyalne, zasta ję  trądycyę stanowczości i 
bezparcyalności po moim znakom itym  po­
przedniku. Potrzebuję ty lko  w stąpić w jego 
ślady, ażeby się okazać godnym zaufania, 
jak ieście  we mnie położyli. Wiem , że nie 
byłbym  w stauie spełnić godnie poruczone- 
go m i zadania  , gdybym nie był przekona­
nym , że Panowie chcecie powiększyć donio­
słość swoich uchw ał przez zachowanie spo­
koju i godności przy obradach. Na tem  bo-
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wiem polega rządzenie k ra ju  przez sam 
kra j , je s t to  ów tak  często spotw arzany 
system  parlam en tarny , k tórem u F rancya za­
w dzięcza w przeszłości ty le  dui chwały i 
świetności. Dzięki tem u system ow i, wyleczy­
ła  się F ran cy a  w przeciągu ostatn ich  ła t  z 
ciężkich ran  , zadanych jej o sta tn ią  w ojną ; 
a ostatn iem i waszemi uchw ałam i poruczyli- 
liście system owi tem u także przyszłość k ra ­
ju . Nie zapom nieliście Panowie, jak ie  s tra ty  
ponosi k raj, k tó ry  pozbywa się swobód swo­
ich , będzie to  więc zaszczytem  tego Zgro­
m adzenia , jeżeli przywróci im  znowu po­
szanowanie. Dajm y więc dowód k ra jo w i, że 
najpew niejszą poręką porządku i bezpieczeń­
stw a je s t wolność. Do tego to  system u od­
noszą sią moje najp iękniejsze wspomnienia, 
do niego przyw iązane moje p rzek o n an ie ; 
nie pow ątpiew ajcie więc Panowie, że będę 
się s ta ra ł  systemowi tem u zjednać poszano­
w anie i posłuszeństwo. (Huczne oklaski na 
lewicy i w obu c e n tra c h , praw ica zaś i bo- 
napartyśc i przyjęli zimno słowa nowego p re ­
zydenta).

H i s z p a n i a .  „K arliści zdobyli bagne­
tem. wyżyny C ristobal na Monte E sq u in za .“ 
T aką wiadomość przyniósł wczoraj te legram  
karlistow ski. Aby zrozum ieć doniosłość tego 
zwycięstwa, pisze Vaterland, trzeb a  wiedzieć, 
że po bitw ie pod L a c a r , a rm ia  półuocna 
podzieliła się na dwie części z k tórych pó ł­
nocna pod dowództwem M orionesa oszańco- 
w ała się w P u e n ta  la Reyua i tam  bloko­
w aną je s t przez M end irego , podczas gdy 
druga część została  pod C ristobal i u s iło ­
w ała założyć na tej górze obóz oszańcowany. 
Ta druga część, sk ładająca się z 15—26 
batalionów , ta k  znacznie osłabiona w skutek 
chorób i niedostatku, została, jak  donosi po­
wyższy telegram , w ypartą  z mocnych s ta ­
nowisk, przyczem oczywiście ponieść m usiała  
znaczne s tra ty , chociaż szczegóły o tem  są 
jeszcze nieznane.

Z rów ną energią operuje E gana p rze­
ciw Łomie w Guipuzcoi, a  jeżeli, ja k  donosi 
telegram  16. b. m. nie zdołał jeszcze zająć 
red u ty  Zudugaray, to je s t  to ty lko kwestyą 
kilku  d n i.“

O w ypadkach , k tó re  poprzedziły  a tak  
ua tę  redu tę , donoszą Yalerlandom  z Very 
14. b. m .: „W alki w pobliżu m iasteczka 
Orio (na zachód od Sau S eb astian , przy 
ujściu rzeczki O ria do m orza kan tab ry j- 
skiegoj nab ie ra ją  z. każdym  dniem  większego 
znaczenia M iasteczko to zajm ow ała brygada 
wojsk rządowych, m usiała jeduaJc opuścić 
je, ponieważ baterye karlistow skie, ustaw io­
ne na przeciwnym  brzegu r z e k i , czyniły 
pobyt w tern m iasteczku niemożebuym. Bom ­
bardow anie rozpoczęło się 8. b. m. i trw ało  
n ieprzerw anie aż cło dziś; na wzgórzach 
Aya stoją trzy  b a te ry e , razem  12 dział, 
k tóre  burzyły  Jom  po domie, tak , że dziś 
tylko wieża kościelna sterczy z pośród ruin. 
Mimo to,  ̂ chce Lom a koniecznie u trzym ać 
się w posiadaniu tej m iejscowości, a to g łó­
wnie d latego, że na  zachód od O ria pod 
Z urugaray  kilka kom panij jego m iędzy gó­
ram i, rzeką i m orzem ta k  są w tłoczone, że 
ruszyć się nie mogą.

Również U surb il, w pobliżu Orio, 
bom bardują Karliści, dotychczas jednak  bez 
widocznego skutku. M ieszkańcy w szystkich 
tych miejscowości w okolicy San Sebastian , 
dawno pouciekali, a domy są  przez żołnie­
rzy całkow icie splądrow ane. K arliści nie 
czynią sobie przeto  wielkiej szkody, burząc 
do szczętu te  m iejscow ości, k tó re  służą 
tylko za pu n k t oparcia d la  Alfonsistów.

Około Bilbao wrze także ciągła walka. 
Karliści obsadzili oba brzegi Nervionu 
przecinając tem samem kom unikację miasta 
z morzem.

C abrera  m iał rzeczywiście p lau  stanąć 
na czele wojsk karlistow skich i przejść po­
tem  wraz z niem i na  stronę Alfonsa. P lan 
ten  zd rad z ił Don Carlosowi w łasny siostrze­
niec Cabrery, M anuel Homedes, k tó ry  był 
jego sekretarzem .

Gonvenio ułożone przez C abrerę  zosta­
wia prow incjom  baskijskim  icli fuctos w ta ­
kiej rozciągłości, w jak ie j przyznane im by­
ły  z M adrytu  przed wybuchem  wojny, dalej 
zapew nia oficerom i urzędnikom  karlistow - 
skim  stopnie, udzielone im przez Don Car- 
losa. C abrera  zastrzega sobie jednak  prawo 
sp iaw dzenia tycli nom inaeyj i p rzed sięb ra ­
n ia  nowych, jeżeli uzna za stosowne. Gon- 
venio to  zostało  ułożone w P aryżu  11. b. m. 
i podpisane przez C abrerę z jednej a dwóch 
A lfonsistów tj. k sięcia  8 antonę i Don R a fa ­
ela m erry  z drugiej strony. D arem ny trud , 
żaden R ai l is ta  bowiem nie poszedł na lep, 
a  najświeższe zwycięstwo pod C ristobal je s t 
najlepszą odpow iedzią n a te  usiłow ania.

Ojciec św. p rzes ła ł przez kanon ika  
M anterolę, Don Carlosowi i całej jego a r ­
m ii swe błogosławieństwo."

— L'Univers ogłasza proklam acyę Ca­
b re ry  do stronnictw a karlistow skiego, w k tó ­
rej s ta ry  fen wódz Karlistów  uzi aje Alfon­
sa X II. królem  H iszpanii. P ro k la m a c ja  ta  
m ó w i: „Bóg, ojczyzna, k ró l — oto nasz
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sztandar. N ajprzód Bóg, potem  ojczyzna a 
w końcu dopiero król. D la  kró la  zapomnieć 
o Bogu i niszczyć ojczyznę znaczyłoby po­
drzeć nasz sztandar. Te sam e przyczyny, 
ctóre w r. 1839 i 1848 udarem niły  nasze 
usiłow ania, w ystąpiły  także  w r. 1875. Ma 
myż zawsze pielęgnować ten  zaród niezgo­
dy, k tóry  ojczyznę naszę skazuje na wieczne 
m ęczeństwo. Czyż mamy ciągle; na  stosach 
trupów praw ić o chrześcijańskiej m iłości? 
Odwołuję się do waszego rozum u i uczucia. 
Jeżeli pójdziecie za moją radą , dokonacie 
wielkiego dzieła, usłuchacie bowiem głosu 
miłości ojczyzny, k tóra  pokój staw ia nad 
w szystkiem . Jeżeli nie — sz tan d a r wasz 
będzie ro z d a rty ; wy pozostaniecie przy 
królu, ja  stanę, po stronie Boga i ojczyzny!"

Do odezwy dołączony je s t p ro jek t kon­
w encji, o k tórym  wspomina powyżej kore­
spondent karlistow ski z Very.

Konwencya ta  ma być wr wielkiej licz­
bie egzem plarzy rozdzieloną m iędzy arm ię 
Don Oarlosa —  lecz naw et Koln. Ztg. po­
w ątp iew a, by odniosła ona jakikolw iek 
skutek.

W ło c h y .  ( Nowi kardynałowie.) Z sze­
ściu nowo m ianow anych kardynałów  ks. H en­
ryk E dw ard  M a n n i n g ,  urodzony w roku 
1808, arcybiskup  w estm insterski, po k a rd y ­
nale W ysem an (od roku  1865,) znany je s t 
powszechnie z głębokiej nauki i znam ieni­
tej wymowy swojej. Nawrócony z ang likan i- 
zmu, wiele się przyczynił do rozpow szech­
n ien ia  w iary  katolickiej w Anglii. Ks. W i­
k to r A ugust Izydor D e c h a m p s ,  arcybi 
skup m echliński (od roku 1867), u rodził się 
w roku  1810, długie la ta  pracow ał w kon- 
fesyonale, p isa ł ważne dzieła i p raw ił wy­
mowne kazania, jako zakonnik R edem ptory­
s ta  w B rukselli. A rcybiskup now ojorski Jau  
Mac C l o s k e y  urodził się w roku  1801, b i­
skupem  in partibns został w roku  1843, b i­
skupem  w Albany prekonizował go P ius IX. 
w r. 1847, zkąd w r. 1861 przeniósł go na 
podniesioną przez siebie do rzędu  kościołow 
m etropolitalnych, stolicę w Nowym Yorku. 
Ks. P io tr G i a u n e l l  i , arcybiskup sardyj- 
ski in  pa> t. in f ., urodził się w r. 1807, p rze ­
szedłszy rozm aite stopuie p ra ła tu r  rzym skich, 
oddał s ięk a ry e rze  dyplom atycznej W yświę­
cony na  arcybiskupa w r. 1858, posłany zo­
s ta ł jako nuneyusz do N eapolu , zkąd po­
w rócił do Rzym u po zrzuceniu  z tro n u  B ur- 
bonów. Msr Dom inik B a r t o l i n i ,  p rotono- 
taryusz apostolski, by ł od ła t w ielu sekre­
tarzem  kongregacyi obrzędów.

Najm łodszym  z kardynałów  ostatniej 
promocyi je s t ksiądz M ieczysław H alka  h ra ­
bia L e d ó c h o w s k i arcybiskup poznańsko- 
gniezni< ński. urodzony w r . 1822. Należy 
on w ogóle do najm łodszych w kollegium  
kardynalskiem , młodszymi od niego są ty l­
ko kardynałow ie: H ohenlohe, Bilio, Monaco 
la  Y alle tta  i B onaparte.

K R O N I K A .
— P a n  A dftlf S c ii m ul restaurator 

kolej'owy w Krasnem nadesłał 2 paczki herbaty, 
8 flaszek ru m u , 12 funtów cukru, 10 funtów 
ryżu  i 10  zł. w. a. celem rozdania między u- 
bogich chrześcian i izraelitów  po równej poło­
wie. Za ten dar składa prezydent m iasta Lwo­
wa panu Adolfowi Schmalowi imieniem ubogich 
uprzejm e podziękowanie.

— Z m i a n a  p o w i e t r z a  nastąpiła dzi­
siejszej nocy. N ajpiękniejszą pogodą księżycową 
pożegnał nas dzień wczorajszy, a dzisiejszy r a ­
nek pow itał śniegiem. Mamy jednak nadzieję, 
że do świąt i to powietrze jeszcze się od­
mieni.

— W ieczo rn i T ow arzystw a m u ­
zy czn eg o  przypadające w p iątk i odbywać się 
będą znów regularnie dopiero po świętach, o- 
becnie bowiem dyrektor Towarzystwa, p. Mikuli, 
je s t chory.

— U n ilii  narodow y tea tr . W  N ie­
dzielę przedstawiony będzie w teatrze panny 
Romanowiczównej w sali ogrodu Miejskiego 
D on Juan  albo Kamienny Gość, tragi-kom edya 
ze śpiewami w 6 odsłonach, Moliera.

— Z T ow arzystw a tech n iczn eg o . 
W  poniedziałek dnia 2 2 go m arca r.b . o godzi­
nie 7ej wieczorem odbędzie się posiedzenie te ­
go towarzystwa w gmachu akademii technicznej. 
Na porządku dziennym «Rzecz o eksplozyach 
kotłów parowych.*

—  D w u n a sty  o d czy t z szeregu zapo­
wiedzianych przez lwowski Zarząd oddziałowy 
Tow arzystwa pedagogicznego odbędzie się dzis 
w sobotę, od godziny 4tej do 5tej w wielkiej 
sali ratuszow ej. P . Czesław P ieniążek mieć bę­
dzie rzecz «0 gawędach Wincentego Pola i Sy­
rokomli. «

ł *t y a rj.ecz p ogorzelców  leża j-  
sl< icls zebrało starostwo Horodeńskie ze skła­
dek w swym powiecie kwotę 7 złr. 81 cent., 
k tó rą  przesłało na ręce pana starosty w L e­
żajsku.

*** N ow a s ta c y a  te le g ra ficz n a  z o-
graniczoną służbą dzienuą o tw artą  została dla 
powszechnego użytku w Sokołowie.

*** N a g lą  śm ier c ią  zm arł dnia 16go 
b. m. 16-letni Michał D ra cz , pow racając do 
domu z roboty przy uprzątaniu śniegu na go­
ścińcu w Sanockiem. Osłabł nagle skarżąc się 
że mu się nie dobrze zrobiło, i zaniesiony do 
pobliskiej karczm y pomimo ratunku życie za­
kończył. Dochodzenie sądowe co do przyczyny 
tej nagłej śmierci je s t w toku.

*** N ieszczęś liw y  w ypadek . W
Mszanie Górnej, w Limanowskiem dnia 9go 
b. m. 201etni Abraham Slesinger, kassyer przy 
ta rtaku  parowym Kobnów chcąc rzemień p rze­
nośni nałożyć na tarczę pochwycony został 
przez ten rzemień i na miejscu zginął poszar­
pany w kawałki. Nieszczęśliwy pochodził z Ja- 
nuszówki na W ęgrzech. Śledztwo karne je s t w 
toku.

f  Ja n  Saryu sz Z a le s k i , profesor 
krakowskiego Instytutu technicznego, zdolny m a­
tem atyk zmarł dnia 19. b. m. w Krakowie p rze­
żywszy la t 56.

— T ea tr  a m a to rsk i, urządzony na 
cel dobroczynny przez księztwo Auerspergów 
w Wiedniu, dał znowu dwa świetne p rzedsta­
wienia pozawczoraj i wczoraj. Na program ie 
wczorajszego przedstaw ienia był dalszy ciąg 
żywych obrazów p. t. L e  reve drun colleetion- 
neur. W  rzędzie tych obrazów spotykamy 
obraz Caravage L ajoueusse de L u th , p rzedsta­
wiony przez p. br. Klementynę Potocką. Ode­
grano także dwie sztuczki, L e  w ari, ąui trom- 
pe su femme i M r. Ghoufleuri r ester a chez lal. 
W  pierwszej i drugiej sztuce , grał książę Iv. 
Czartoryski, w drugiej hr. Baworowska.

*** Na rzec,® p ogorzelców  g o r li­
c k ic h  zebrało Starostwo Horodeńskie ze skła­
dek w swym powiecie oprócz datków dawniej 
wykazanych kwotę 11 zł. 82 cent.; Starostwo 
Brzeżańskie oprócz datków dawniej wykazanych 
kwotę 146 zł. 95 c t . ; Starostwo Zaleszczyckie 
oprócz datków dawniej wykazanych kwotę 5 zł. 
70 ct. przez mieszkańców Uścieczka złożoną, 
a w końcu Starostwo Czortkowskie oprócz da­
tków dawniej wykazanych kwotę 10 zł. W szyst­
kie wyszczególnione kwoty przesłane zostały na 
ręce p. starosty w Gorlicach.

(G). Z a p isk i ( l y e ‘ez-yalne. Ksiądz 
Michał Ładyżyński, nowo wyświęcony kapłan 
został koadjutorem  g. k. proboszcza w Galówce 
ad Płoskie. — Ks. P io tr Chomicki, dotychcza­
sowy g. k. pleban w Majdanie, otrzym ał na 
dniu 9 .marca b.r. kanoniczną instytucyę na g. k. 
probostwo w Ilussakowie. — Do parafii opró­
żnionego w skutek tego probostwa w Majdanie 
należy 1070 dusz. Prawo patronatu  przysłużą 
J. O. księciu Władysławowi Czartoryskiemu. — 
Ks. Tomasz Żegestowski, zawiadowca g. k. ka­
pelanii w Czarnorzekach, um arł dnia 25go lu ­
tego b. r. — Ks. Józef Kustynowicz, były wi­
kary przy g. k. probstw ie w Nadorożnie, przeniesio­
ny został do g. k. probostwa w Uhryńkowcach.—  
Ks. Marceli Sosiewieki, były zawiadowca, g. lt. 
probostwa w Targowicy uwolniony został z tej 
posady a na jego miejsce przybył ks. A leksan­
der Korytko, bjdy wikary w Uściu zielonem. — 
Ks. Em il Piotrowicz, dotychczasowy adm inistra­
to r g. k. probostw a w T ruchanow ie, przezna­
czony został na zawiadowcę do Korczyna. — 
Ks. Eliasz Mardarowicz były zawiadowca g. k. 
probostwa w Pasiecznej, został zawiadowcą w 
W ołczyńcu. — Ks. Marcelego Soniewickiego 
przeznaczono na wikarego do Uścia zielonego. 
— Ks. Józef Łopaczyński, pleban obrz. g. k. 
w W rocowie (archidyecezyi lwowskiej) um arł 
dnia 14go m arca b. r. przeżywszy 61 lat. Do 
parafii opróżnionego w skutek tego zgonu p ro ­
bostwa w Wrocowie z filią w Karaczynowie na­
leży 1200 dusz. Prawo patronatu  wykonuje p. 
Rudolf Laise. — Dnia 6go marca b. r. um arł 
ks. Andrzej M irocha, pleban obrz. łac. w 
Biesiadkach (dyecezyi lwowskiej) przeżywszy la t 
74. Administracyę osierociałego probostw a o- 
b ją ł miejscowy wikaryusz ks. F ranciszek Gołu- 
szka. Do parafii opróżnionego benefieyum nale­
ży do 1600 dusz. Patronem  je s t wys. rząd. — 
Ks. Michał Kaszubski, dotychcz. pleban obr. łac. 
w Golcowy (dyecezyi przemyskiej) otrzym ał na 
dniu 9 go m arca b. r. kanoniczną instytucyę na 
łac. probostwo w Mrówli. — Do parafii opró­
żnionego tym  sposobem probostw a w Golcowy 
należy 2400 dusz. Prawo patronatu  przysłużą 
łac. Biskupowi przemyskiemu. — Ks. Alojzy 
Piwec, pleban obr. łac. w Kossowie uwolniony 
został z powodu słabości od excurrendo — ad- 
mim stracyi kapelanii w Kuttach, k tó rą  powie­
rzono równocześnie plebanowi ks. Wojciechowi 
Kubińskiemu. Równocześnie przeznaczono na 
excurrendo-adininistratora do Kossowa plebana 
w Pistyniu ks. Franciszka Preysentanca. Opró­
żnione łac. probostwo w Michalezu otrzym ał 
dotychczasowy kooperator w Tłustem  ks. A nto­
ni Chyliński, k tóry  się instytuował dnia 13go 
marca b. r. na rzeczone benefieyum. Tutejsze­
go adm inistratora księdza W incentego Kina- 
ta  przeniósł konsystorz na kooperatora do Tłu­
stego.

— T r z ę s ie n ie  z iem i. Telegramy z 
W łoch Górnych donoszą, że w nocy na 18go 
b. m. dało się tam  czuć gwałtowne trzęsienie 
ziem i, a to  jednocześnie w Rimini, Ankonie, 
Urbino, Camerino a nawet w Pola,
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— D yrektorem  tea tró w  w a rsza w ­
sk ic h  po śmierci radcy stanu Bojanowskiego, 
mianowany został w tych dniach dotychczasowy 
zastępca tegoż, p. Bogumił Foland. Prezesem  
jest zawsze p. Muchanow.

— 3 oszustw o uwięziony został dnia 
l7go b. m. w "Wiedniu adwokat tam tejszy dr. 
Brodhuber, którego już przedtem  Izba adwoka­
tów zasuspendowała. B rodhuber obwiniony jest 
mianowicie o sprzeniewierzenie pewnej kwoty 
z massy konkursowej jednego z kupców wie­
deńskich.

— P o d ró ż  n a o k o ło  św ia ta . P ary ­
ski Figaro opowiada, że na pierwszem przed­
stawieniu w teatrze Porte-Saint-M artins słynnej 
Podróży naokoło świata w .80 d n ia ch , Verne'a, 
Francuz pewien założył się z A nglikiem , iż 
sztuka ta  przyniesie teatrow i do końca marca 
milion franków dochodu. S trona przegryw ająca 
zakład obowiązała się ponieść koszta wspólnej 
wycieczki na około św iata, ale rzeczywistej. 
Otóż już w dzień l ig o  m arca dochód ze 128 
przedstawienia wspomnionej sztuki przekroczył 
ów milion franków i Anglik przegrał zakład. 
W tydzień później obadwaj uczestnicy zakładu 
puścili się istotnie w podróż na około świata, 
na koszt A nglika, k tóry  je s t milionowym p a ­
nem. Podróż ta  rozumie się dłużej nieco po­
trwa, niż w sztuce p.Verne’a ;  w dzień zas po­
wrotu podróżników do P aryża udadzą się 0111 
do teatru  Porte-Saint-M artin na przedstawienie 
owej sztuki, z góry już zamówionej, po którem 
huczny bankiet dla przyjaciół godnie zakończy 
awanturkę. — Ciekawa rzecz, jakim  bankietem 
Figaro uraczony został przez dyrekcyę tea tru  
Porte-Saint-M artin za tę  reklam ę?

— Ż eń sk i d o k to r  filo zo fii. Dzien­
niki szwajcarskie donoszą, że wydział filozofi­
czny Akademii zurychskiej udzielił pannie S te­
fanii Wolickiej z Warszawy, stopnia doktora fi­
lozofii, a to za rozprawę przez nią napisaną 
p. t. .N iew iasta grecka«.

— C órka krAIowef a n g ie lsk ie j ,  
księżna Ludwika, wydana za m arkiza of Lorne, 
w tych dniach wstąpiła do publicznej szkoły 
rysunków przy muzeum Kensingtoiiskiem jako 
zwyczajna uczennica, i z innemi codziennie słu­
cha wykładów i pracuje w salach rysunkowych. 
Pierwszy to w Anglii w ypadek, że księżna 
zasiada na ławie szkoły publicznej.

— A k a d em ia  teeh iiic /.n a  w B e r ­
n ie  morawskiem obchodzić będzie tych świąt 
wielkanocnych 25 letni jubileusz swego is t­
nienia.

— O kropny w yp ad ek  zdarzył się 
przed kilkoma dniami w Edinburgu podczas po­
grzebu generała Hope Granta. Spłoszyły się ko­
nie kawaleryjskie, a uciekające tłumy widzów 
■wpadły na sztachety żelazne odgradzające wy­
sokie szkarpy i załamały je. Około 5 0 osób 
skutkiem tego spadło z dwusążniowej wysokości 
na bruk i potłukło się ciężko.

— P ie sz a  w y c ie czk a  z P a ry ż a  do 
W iednia. Paryzki F igaro  opowiada, że po­
między hrabią Esterhazym  i porucznikiem Bi- 
schof z jednej strony a znanym z podróży po 
Saharze p. Soleillet z drugiej stanął zakład b ar­
dzo znaczny o wycieczkę pieszą z Paryża do 
Wiednia. P. Soleillet mianowicie podjął się od­
być tę  wycieczkę w piętnastu dniach. Dnia 15. 
września ma on opuścić P aryż, a 1. paździer­
nika w południe stanąć na placu św. Szczepana 
w Wiedniu. Osoba, wybrana przez stronę p rze­
ciwną towarzyszyć mu będzie przez całą drogę 
w powozie. Soleillet głosi, że nic to dla niego 
nadzwyczajnego ujść przez dzień 80 kilometrów 
i zapewnia że na wycieczkach afrykańskich ro ­
bił czasem 120 kilometrów dziennie! Na szczę­
ście, nikt nie jest obowiązany wierzyć p. Soleil- 
le t ,  albo raczej paryzkiemu Figaro — na 
słowo.

O grom nego p o p ło ch u  narobiła nie 
dawno w Birminghamie wieść, że lew tam tejsze­
go ogrodu zoologicznego wyłamał się z klatki 
i biega swobodnie. W  rzeczy samej przez nie­
ostrożność dozorców, zwierzę to  wymknęło się 
z klatki i przeszło cztery godziny uwijało sie 
po ogi odzie zoologicznym trwożąc znajdujące 
się tam  inne zwierzęta. Zwłaszcza kuzynowstwo 
króla zw ie rzą t, tygrysy, lam party i t. d. po­
dniosło na widok swobodnie igrającego lwa 
piekielną wrzawę, zazdroszcząc mu zapewne o- 
wej swobody. Niebezpieczny zbieg złowiony zo­
stał w końcu fortelem : żerem dał się zwabić 
do k la tk i, w której go znów zamknięto; za 
parę funtów słoniny oddał napowrót swa 
wolność.

— U<‘le8*s»c z d a r z e n i e  opowiadają 
dzienniki berlińskie. Jegomość pewien, mieszka­
jący chwilowo w jednym z hotelów berlińskich, 
niedawno obudziwszy się spostrzegł w pokoju 
postać ludzką, która właśnie zm ierzała ku 
drzwiom, niosąc na reku jego rzeczy. W mnie­
maniu, ze to służący hotelowy, zaspany Berliń- 
czyk zawołał za nim : »Za piecem wisi paltot, 
który musi być dziś wyczyszczony«. Domniema­
ny służący wrócił też do pokoju, zabrał wska­
zany mu paltot, i oddalił się. W godzinę póź­
niej z przerażeniem  dowiedział się Berlińczyk 
że je s t do koszuli okradziony i że sam dopo­
mógł złodziejowi do tego.

Notatki l iteracko-artystyczne.

A- P o w ie ś ć ,  tak  wszechwładnie od lat 
wielu rozpościerająca się w szerokich kołach 
czytelników, mogłaby w istocie wywierać po tę­
żny wpływ na społeczeństwo, gdyby pisarze jej 
poważniej i sumienniej pojmowali swoje zada­
nie, gdyby rozumieli, że nie godzi się okupy­
wać popularności, schlebiając niższym instynktom 
ogółu. Wyższe sfery społeczeństwa naszego 
przesycone już powieścią, nie wiele obecnie u- 
legają jej oddziaływaniu; niższe natom iast w ar­
stwy, niewątpliwie bez porównania większą od­
niosłyby korzyść z powieści pisanych z talen­
tem i uczciwą dążnością. Na nieszczęście osta- 
tniemi czasy nikt z wyższemi zdolnościami nie 
zabrał się do napisania powieści dla ludu a dla 
klas rzemieślniczych i przemy słowy cli nie posia­
damy prawne wcale powieściopisarzy. Z tern 
większą przyjemnością wzięliśmy do ręki D zie­
ci nędzy, .ob razek  z życia poznańskiego,,, p ió­
ra  ks. lic. Wł. Chotkowskiego, wydany nakła­
dem księgarni Tytusa Daszkiewicza, a druko- 
wany wprzód, jeśli się nie mylimy, w odcinku 
Orędownika. Ks. lic. Cbotkowski dał się był 
już poznać dawniej z kilku rozpraw ek history­
cznych, jak  n. p. o Oldze, księżnie ruskiej i 
z pięknej powieści ludowej , której tytułu nie 
wymieniamy, bo au tor wydał ją  pod pseudony- 
mem. Z jakiego św iata zaczerpnięty wątek do 
niniejszego opowiadania , świadczy sam tytuł. 
Są to nędzarze, rzuceni bez opieki na ślizki 
gościniec życia, z którego w ubóstwie tak  ła ­
two się potoczyć w bezdenną przepaść występ­
ku i zbrodni. Bohaterowie też powieści pchani 
fatalizmem nędzy, sta ją u progu występku. To­
warzyszymy im ze ściśniętem sercem , niemile 
dotknięci tchnieniem romansów kryminalnych, 
jakie wieje z pierwszych k a r t opowiadania. Zda­
je  się z razu, że autor założył sobie dać nam 
tajemnice Poznania en m iniaturę , roztoczyć 
przed nami w strętne widoki moralnych upad­
ków, jakie pociąga za sobą nędza, z wiernością 
fotografa odwzorować życie tych nieszczęśliwych, 
skazanych na zapełnianie domów porawy. Ale 
obawa to płonna, i niebawem znika; jedni z 
pomiędzy występnych otrzym ują zasłużoną ka- 
r 6 ~  jnnb chwilowo tylko zbłąkani, popraw ia­
ją  się i po expiacyi, sta ją się użytecznymi i 
uczciwymi członkami społeczeństwa. Czarne b a r­
wy pierwszych rozdziałów, użyte jedynie dla 
kontrastu, dla wywołania tem  świetniejszego e- 
fektu, jak i wypływa ze sprzecznej gry kolorów 
— dla tem piękniejszego uwydatnienia doda­
tnich stron życia. Skutek ten odniósł ks. Cliot- 
kowski zupełnie. Jego opowiadanie żywe, b a r­
wne, dramatyczne, zajmuje tak, że trudno zam­
knąć książkę, zanim ją  się przeczyta, a koloryt 
miejscowy, wprowadzenie epizodyczne znanych 
osób, jak  z początku, lubo zbyt pobieżnie, d ra 
Marcinowskiego, bardzo szczęśliwe.

Z SZBY SĄDOWEJ.

( Proces Kirchwajera).

(Ciąg dalszy.)

Przew odniczący zarządził odczytanie ze­
znań świadka Samuela Simundta. Oskarżony po­
czynił co do tych zeznań następujące uwagi: 
Nie przypom ina sobie, ile właściwie otrzymał 
od Sim undta; nie je s t p raw d ą , co utrzymuje 
S im undt, iż kw ota 30 .000  złr. była podarun­
kiem dla obżałow anego; była to  kwota dana 
na podstawie umowy dyssolucyjnej.

Przystąpiono do przesłuchania świadków.

Dr. L i c h t e n s t e r n ,  adwokat wiedeński, 
zeznał, że będąc przez dłuższy czas adwokatem 
Simundta, nie załatw iał interesów z Kirchnia- 
jerem ; dopiero w grudniu 18G!) r. zaczął wspól­
nie z dr. Zyblikiewiczem interweniować jako 
sędzia polubowny, ale nie przyszło do ugody. 
1). 18. lutego 1870 wezwał go Simundt do
interwencyi przy podpisaniu umowy dyssolucyj­
nej ułożonej przez dra Jacąuesa. Umowę pod- 
pi ano w jego obecności. Bliższych szczegółów 
tej umowy nie zna świadek, zdaje mu się tylko, 
że była ona korzystną dla K irchm ajera, bo 
Simundt stracił podobnoś m ajątek na tym in te ­
resie. K irchm ajer wystawił świadkowi, Simund- 
towi i dr. Jaquesowi pełnomocnictwo do ugody 
z wierzycielami a świadkowi polecił głównie, 
aby ułożył się z hr. Adamem Potockim. Roko­
wania świadka z hr. Potockim spełzły na ni- 
czem. Dalej zeznał śwTiadek , że d. 18. lutego 
1870  nikomu nie śniło się, że Kirlnnajer za­
m ierza uciekać, wszyscy bowiem wiedzieli do­
brze, że ma w yjeżdżać; zresztą  i ta  okolicz­
ność przem awia za tem, iż K irchm ajer nie my­
ślał o ucieczce, bo prosił swoich pełnomocni­
ków, ażeby ułożyli się z wierzycielami. Na sto­
sowne dalsze zapytania zeznał ten świadek, że 
oświadczenie Simundta co do ponoszenia wszyst­
kich kosztów układu z wierzycielami zrozumiał 
tak, iż Simundt obowiązał się pokryć wszyst­
kie koszta a więc dostarczyć funduszów p o trze­
bnych do zaspokojenia wierzycieli.

Na wniosek obrońcy obżałowanego nohwa­

lił sąd zawezwać do rozprawy świadka dra. 
M a j e r a .

Odczytano zeznania dr. J a q u e s a  tyczą­
ce się głównie ugody dyssolucyjnej a następnie 
zeznania Augusta Ś n i e c h o t y ,  byłego buch- 
haltera u  Kirchm ajera, który od listopada 1869 
do połowy lutego 1870 bawił z Kirohmajerem 
w W iedniu i zajmował się prowadzeniem ksiąg 
interesu domenowego.

O s k a r ż o n y  odpowiada co do zeznań 
Śniechoty, że są one po części prawdziwe, po 
części mylne. N ajpierw  nieprawdziwym jest 
szczegół podany przez Śniechotę, iż obżałowa- 
ny nie kontrolował ksiąg; kontrolował je  dość 
często, ale Simundt manipulował tak  z książ­
kami, że trudno było wszystko zbadać. Dalej 
zwraca obwiniony uwagę na to, że rachunki 
Śniechoty nie są zupełnie dokładne; następnie 
prostuje zeznanie Śniechoty, k tóry  zeznał, iż 
obwiniony wystawił pokwitowanie na sumę 
30.000 złr. otrzym aną od Simundta; oskarżony 
nie wystawiał takiego pokwitowania.

Spólników w zysku z sprzedaży dóbr nie 
miał obwiniony, hr. Adam Potocki wystąpił bo­
wiem z spółki ze względów politycznych, m ia­
nowicie wówczas, gdy delegacje głosowały p rze­
ciw sprzedaży dóbr rządow ych; hr. Potocki po­
zostawił jednak obwinionemu kapitały  swoje do 
dyspozycyi dopóki tego wymagać będzie interes 
domenowy; przy wystąpieniu nie odebrał lir. 
Potocki żadnych zysków, umówił się tylko , że 
obwiniony otrzym a 3 3 1/3 proc. a Potocki 6 6Ag 
proc. z czystego zysku , ale tego zysku nie o- 
trzym ał hr. P. — Okoliczność, że obwiniony 
wyjechawszy za granicę telegrafował do Si- 
m undta pod pseudonimem, tłum aczy Kirchm ajer 
tem, iż je s t to  forma przy ję ta wświecie kupie­
ckim.

Na dalszy dowód, że nie chciał skrzyw­
dzić massy przez zabranie 30.000 złr. od Si­
m undta, przytacza oskarżony okoliczność, iż 
w rok po otwarciu konkursu odstąpił massie 
znaczną kw o tę , otrzym aną za pośrednictwo w 
zakupnie lasów w Charkowie i przesłał tę  kwotę 
przekazem zarządcy massy dr. Wyrobkowi.

Świadek dr. M a y e r ,  adwokat wiedeński, 
bawiący w Krakowie, zeznał pod przysięgą, że 
poznał K irchm ajera w r. 1870 za pośrednic­
twem niejakiego W eindlera a to  przy sposobno­
ści, gdy K irchm ajer starał się wyjść z więzienia 
za złożeniem kaucyi. Świadkowi udało się u- 
wolnić K irchm ajera z więzienia śledczego za 
złożeniem kaucyi w kwocie 1 0 .0 0 0  złr. Świa­
dek prowadzi od r. 1870 sprawę massy kry- 
dalnej przeciw Simundtowi. Pretensye massy 
zastrzegł na realnościacli Simundta w W iedniu 
a w lutym r. 1871 dowiedział się, że Simundt 
sprzedał właśnie tę realność, na której świadek 
zastrzegł pretensye m assy; chciał więc położyć 
areszt na cenę kupna i w tym celu zażądał 
pełnomocnictwa od dr. W yrobka i dr. Jaku ­
bowskiego , otrzymał takowe i uskutecznił za- 
powiedzenie. W  skutek tego zaczął się godzić 
pełnomocnik Simundta i dał świadkowi 3 5 .0 0 0  
złr. w gotówce a resztę w wekslach których 
nie wykupił; zaskarżył tedy świadek te weksle 
i dopiero przed trzem a tygodniami uzyskał n a ­
kaz zapłaty, k tóry  prenotował na dobrach Chle- 
bówka w Galicyi, zapisanych na imię Simundta. 
Świadek je s t zdania, iż wierzyciele źle zrobili, 
iż nie cofnęli konkursu; gdyby go byli cofnęli 
byliby mogli uzyskać o 10 proc. w ięcej, bo 
Kirchmajer byłby był mógł zrealizować różne 
pretensye, jak  n. p. udział w przedsiębiorstwie 
kolei tatrzańskiej, w zakupnie dóbr Swoszowi­
ce i t. d.

Świadek Stanisław K o ź m i a n  zeznał 
pod przysięgą, iż widywał się z obwinionym 
w "Wiedniu dość często i że tenże uspakajał go 
zawsze co do stanu domu handlowego. Chęć 
spłacenia świadkowi walorów zastawionych przez 
niego u K irchm ajera a przez tegoż znowu w 
filii banku narodowego, była widoczną, bo p e­
wnego razu Kirchm ajer ani pytany ani proszo­
ny o to wyjął 10  sztuk akcyj przędzalni lnu 
w Brodach i prosił świadka aby przyjął je  na 
częściowa pokrycie depozytu. K irchm ajer wyje­
chawszy za g ran icę , telegrafował do świadka 
o miejscu swego pobytu i pytał go ciągle o 
stan swej sprawy. K irchm ajer wyznał przed 
świadkiem, że zastawił jego efekta.

Następnie odczytał przewodniczący zezna­
nia Maurycego I l u r t i g a ,  b. buchhaltera u 
Simundta, z których wypływa, że w czas ie , w 
którym zawarto ugodę dyssolucyjną, zakupił na 
zlecenie Simundta 3 .000 napoleondorów dia 
K irchm ajera; dalej odczytano zeznania dr. Ull- 
manna który miał pogodzić Simundta z Kirch- 
m ajerem ; nie udało mu się to jednak , bo p o ­
między nimi zachodziły ogromne dyferencye; w 
końcu odczytano zeznania dr. F r a n k i  a ,  adwo­
kata lwowskiego, k tóry  pośredniczył pomiędzy 
Simundtem a Kirclnnajerein przy  zawieraniu 
spółki do zakupna dóbr rządowych. Ułożył on 
dwa kon trak ty : jeden tyczący się spółki pom ię­
dzy K irclnnajerein a Simundtem a drugi, mocą 
którego przyjęto do spółki dr. Menza przyzna­
jąc  mu l/g część zysku a zwalniając go od od­
powiedzialności za straty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G O S P O D A R S T W O  ! H A N D E L .

Przemysł naftowy w Galicyi.

ii .

§ Po przeczytaniu  dzieła p. W indakie- 
wicza odnieśliśm y sm utne przekonanie, że 
nafta  galicyjska chociaż zaw iera 9 %  więcej 
oleju do ośw ietlania uiż n a fta  am erykańska 
nie w ytrzym a z n ią  koukurencyi handlowej. 
A m erykańska n afta  zabija  odbyt naszego 
produktu  niskiem i cenam i pomimo znacz­
nych kosztów dalekiego transpo rtu . Cena 
bowiem je s t streszczeniem  kosztów produk- 
cyi a produkcya w ydoskonaloną została  w 
Ameryce znakomicie, gdy tym czasem  u nas 
prow adzoną jest tak  niedołężnie, jak  gdyby 
do jej celów należało tak ie  m arnotraw ienie 
włożonych kapitałów  i siły  roboczej. Dziś 
w Ameryce cena za cen tnar w iedeński su ro ­
wego oleju ziemnego wynosi tylko około 75 
centów. Jeżeli od tej kwoty potrącim y 15 
do 200/0 na zysk dla przedsiębiorcy, to na 
koszta produkcyi jednego cen tn ara  w iedeń­
skiego pozostanie około 60 centów. W Ga­
licyi tym czasem  doprow adziliśm y gospodar­
stwo naftowe do takiego stanu , że koszta 
produkcyi jednego cen tnara  wiedeńskiego 
wynoszą co najmniej 2 zł. Różnica je s t j e ­
szcze jaskraw szą, jeżeli do obu cyfr dodamy 
nierówne koszta rafiueryi w Ameryce i Ga- 
licyi.

Ilodaj w krótkim  zarysie wskażemy 
na powody tej różnicy. W ynikają one nie z 
stosunków geologicznych i społecznych lecz 
z samego try b u  exploatacyjuego. P rzedsię­
biorca am erykański rozpoczyna poszukiw a­
n ia  za naftą  z w ielkiem i kapita łam i, zaku­
puje znaczną przestrzeń  g ru n tu  naftodajne- 
go, zakreśla  przedsiębiorstw u p lan  śm iały i 
szeroki, nie dąży z gorączkowym pospiechem  
do wzbogacenia się chociażby ze szkodą dla 
wydatności źródła produkcyjnego, lecz s ta ra  
się wytworzyć rozległą i trw a łą  exploatacyę. 
Kopalnię urządza i prow adzi tak i przedsię­
biorca ściśle w edług praw ideł górniczych i 
nie lęka się wydatków, które w prawdzie nie 
zaraz ale za to  tem  obfitszy zysk mu zapo­
w iadają. U nas dzieje się całkiem  odm ien­
nie. Zazwyczaj m ały —  zaledwie k ilkase t a 
najwięcej k ilka tysięcy złr. posiadający — 
przedsiębiorca nabyw a szczupły kaw ał g ru n ­
tu, u rządza kopalnię wbrew wymaganiom 
górniczym i dąży tylko do tego, ażeby jak - 
najprędzej do ta rł do źródła nafty i odebrał 
z sowitym procentem  włożony k ap ita ł. Nie 
zważa on bynajm niej na to, że zanadto  wąz- 
ki szyb nie pozwoli m u wydobywać nafty 
długo i w jednakow ej ilości, że źródło wy- 
czerpnie się prędko a dalsza exploatacya 
wym agałaby ponownego urządzenia kopalni. 
W B orysław iu n. p. na przestrzeui nafto- 
dajnej wynoszącej 150 morgów znajduje się 
obecnie 12000 szybów! L icząc koszta zało­
żenia jednego szybu w kwocie 500 zł., wy­
padnie na  całą  p rzestrzeń  6 miliouów. Pan 
W indakiewicz zapewnia stanowczo, że przy 
um iejętnem  urządzenia  szybów i racyonal- 
nem prow adzeniu exploatacyi dziesiąta  część 
tego kap ita łu  byłaby w ystarczyła na  osią­
gnięcie takiego samego rezu lta tu  produkcyi. 
Jeszcze większe m arnotraw stw o k ap ita łu  i 
s ił roboczych zachodzi w ciągu samej ex- 
ploatacyi. Ponieważ na  malej p rzestrzen i 
szyby znajdują się w znacznej ilości, więc 
niem a m iejsca potrzebnego na wysypanie ziemi 
i odpływ wody. Ziemia dostaje się z jednego 
szybu do drugiego, z wodą dzieje się tak  
samo, więc koszta  w zrasta ją  całkiem  niepo­
trzebnie do olbrzym ich rozm iarów a to  je s t 
jednym  z w ażniejszych powodów wysokości 
ceny i spowodowanej tem klęski w konku- 
rencyi z n aftą  am erykańską. Nie podobna 
spodziewać się, ażeby w dzisiejszych stosun­
kach znaczniejsi kap ita liści garnęli się do 
przedsiębiorstw a naftowego w G alicyi, tak  
zaniedbanego i połączonego na każdym  kro­
ku z mnogiemi trudnościam i. Najpierw  bo­
wiem spotyka się tak i k ap ita lis ta  z wiel­
kiem i trudnościam i przy nabyciu albo wy­
dzierżaw ieniu grun tu . N asi wieśniacy p rzy ­
zwyczaili się staw iać tak ie  w ym agania, że 
o nie rozbić się m usi nieraz pro jek t podjęty 
z najlepszem i zam iaram i i z w ystarczającym  
kapitałem . W Borysław iu u. p. pew na spółka 
pragnąc rozszerzyć swoje przedsiębiorstw o 
chciała zakupić m org gruntu  a gdy w łaści­
ciel zażądał za to 10.000 złr. i od tego wy- 
m agauia w żaden sposób odstąpić nie chciał, 
cały plan m usiał być zaniechany. Znacznej 
p rzestrzeu i g run tu  uaftodajnego praw ie n ie ­
podobna nabyć od zaślepionych w łaści­
cieli a wywłaszczenie w obec dzisiejszych 
stosunków praw nych je s t niemożliwe. Na 
małej zaś przestrzeui przedsiębiorca przy­
stępujący do dzieła z śm iało i rozlegle za­
kreślonym  planem  nie może liczyć na  po­
wodzenie. Skoro bowiem natrafi na obfitsze 
źródło nafty, zaraz koło niego kopie jam ę 
inny przedsiębiorca i podkrada m u odkryte 
skarby, Krzywdzony w ten sposób przedsi|-
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biorca nie znajdzie ochrony praw nej i m ógł­
by tem u zapobiedz chyba tylko przez zaku­
pienie sąsiedniego g ru n tu  po cenie praw dzi­
wie bajecznej, co znowu wywołałoby n ieuni­
kniony niedobór w przedsiębiorstw ie. W zglę­
dne powodzenie m ają  więc tylko mniejsi 
przedsiębiorcy, k tó rzy  korzystając  z są s ie ­
dniego źródła  nie po trzebu ją  w ykładać zna­
czniejszej sumy na  poszukiw ania i inne czyn­
ności przygotowawcze lecz przystępują już do 
gotowego źródła. O p rzyrządach  technicznych,
0 um iejętnem  w ydoskonaleniu try b u  explo- 
atacyjnego oczywiście niem a naw et mowy. 
Rzecz n a tu ra lna , że przedsiębiorstw o tak  
nieoględuie i u iedołężnie prowadzone nie 
wyzyskuje wszystkich korzyści. W B o ry sła ­
wiu n. p. m arn ie ją  bogate pokłady piaskowca
1 łupku , w którym  znajduje się znaczna ilość 
żywicy (bituminu).

Przy uregulow aniu przem ysłu naftow e­
go powinuo stanow ić bardzo w ażną w ska­
zówkę stw ierdzone przez p. W indakiewicza 
spostrzeżenie, że na  dobrobyt ludu nie wpły­
wa pomyślnie sposobność do sprzedaw ania 
gruntów naw et po bajecznie wysokich cenach, 
lecz trw ały  i pewny zarobek, k tóre mu za­
pew niają ty lko przedsiębiorstw a rozum nie i 
Uczciwie prowadzone. W B orysław iu nędza­
rzam i są dziś w ieśniacy którzy  niedawno 
bardzo korzystnie posprzedaw ali g ru n ta  swoje. 
W Dzwiniaezu jeden  w ieśniak  otrzym ał za 
część g runtu  8000 złr., zm arnotraw ił p ien ią­
dze i dziś je s t już ofiarą lichw iarskich d łu ­
gów. W ieśniak nasz niem a ani zm ysłu przed 
siębiorczego ani zdrowego w yobrażenia o 
pieniężnem  gospodarstw ie, więc nie um ie 
obrócić ua  w łasną korzyść znaczniejszej su­
my, k tó ra  mu tak  niespodzianie do rąk  w pa­
dła. Z tej nieświadomości korzysta tyle n ie­
cnych żywiołów, żyjących z krzywdy ludu 
wiejskiego, więc ów w łościanin z Dzwiniacza 
nie je s t pewnie wyjątkowym przykładem  n ie­
poczytalnej lekkomyślności.

N atom iast zarobek w dobrze urządzo­
nych kopalniach podniósł znakom icie do­
brobyt ludu. Koło B o b rk i, gdzie urządzili 
swoje zakłady tak  wzorowi przedsiębiorcy 
jak  pp. K lobassa i Łukasiew icz w kró tk im  
czasie znakomicie podniósł się dobrobyt lu ­
du wiejskiego. W łościanin żyje tam  wygo­
dniej, posiada dobrze urządzone gospodar­
stwo, wysyła dzieci do szkoły, niezna li­
chwiarskich długów lecz owszem posiada 
nawet grosz zaoszczędzony. Okolice tam ­
tejsze tak  odm iennie się p rzedstaw iają, że 
mówiąc słowami p. W indakiew icza, zwie­
dzający je po raz  pierw szy może mniemać, 
że nagie przeniesiony został do F ra n c ji 
albo Niemiec. Ale tam  przedsięb iorstw a są 
tak prowadzone, jak  w ym agania górnicze 
Wskazują. Przedsiębiorcy  urządzili kopalnie 
na znacznych ich własność stanow iących 
przestrzeniach w sposób racyonalny, m ają 
Ua oku trw a łą  i system atyczną exploataeyę, 
więc muszą dbać o to, ażeby w ytw orzyli 
sobie w okolicy klasę trzeźw ych, zręcznych 
i zamożnych robotników'. Inaczej postępują 
inni przedsiębiorcy. Pragnąc jaknajp rędzej 
Wyzyskać odkry te  źródło,- wyzyskują także 
robotników, nie szczędzą wódki na racbu 
uek płacy i w ytw arzają w ten sposób n ie­
bezpieczny p ro le ta rja t wiejski. Między ro ­
botnikiem  z okolic B obrki a robotnikiem  
w Borysław iu zachodzi co do m oralnej w ar­
tości tak a  różnica jak  między niebem  a 
z iem ią!

W reszcie zachodzą jeszcze względy 
h um an ita rne  przem aw iające za szybkiem  
Uregulowaniem przem ysłu naftowego. S tan 
robotników w niebezpiecznie urządzonych, 
nieczysto utrzym yw anych i gazam i przepeł­
nionych kopalniach je s t prawdziwie op łaka­
nym. Cierpi na tein także i cała  okolica 
ale w pierwszym rzędzie zabójczy w płjrw 
gubi robotników. Wobec panujących s to ­
sunków exploatacyjnych i w braku  p rzy ­
rządów technicznych, niezbędnych w dobrze 
prowadzonem  gospodarstw ie górniczem , cjr- 
f v wypadków nieszczęśliwych je s t bardzo 

soką. W galicyjskich kopalniach nafty  
przypada w ciągu roku  ua 1000 robotników  
. -  20 wypadków gwałtownej śm ierci, gdy 
tym czasem  w kopalniach urządzonych i 
prowadzonych w edług wymagań górniczych 
przypadać powinny na 1000 robotników  ty l­
ko dwa wypadki nieszczęśliwe. Już przed 
laty N am iestnictw o odjęło w porozum ieniu 
z W ydziałem  krajowym  zwierżcbności gm in­
nej w B orysław iu policyę miejscową i p rze­
lało  ją  na  ustanow iony in sp ek to ra t kopal­
niany. Ale środek ten  nie m ógł skutecznie 
zapobiedz z łe m u , bo tkw i ono głównie nie 
W b rak u  większego dozoru lecz w całym  
chybionym system ie dotychczasowej explo- 
a tacy i.

N a tern kończymy a raczej uryw am y 
dla b rak u  m iejsca uwagi o dziele p. W in­
dakiew icza. Je s t ono wielce pouczającem  i 
zualeść powinuo odgłos w całym  kraju .

Ile  nam  w iadom o, W ydział krajowy 
w swojem tegorocznem  przedłożeniu dla 
Sejmu nie staw ia dodatniego p ro jek tu  u re ­
gulowania przem ysłu naftowego, lecz opie­
ra jąc  się n a  zeszłorocznej uchw ale sejm o­
wej proponuje, ażeby c, k, rząd wezwany

został do opracow ania p ro jek tu  opartego 
na zasadach tej uchwały. O statn ie  ro zp ra ­
wy sejmowe w tj'm  przedm iocie nie pozw a­
la ją  przypuszczać, ażeby rep rezen tacya  k ra ­
ju  w tym  roku p o stąp iła  przynajm niej o 
k rok  dalej i w róciła do w niosku, k tóry  
p rzedstaw iła  jej przed 15 m iesiącam i w ięk­
szość koinissyi górniczej. Ale zwolennicy 
zasady, że bez radykalniejszego środka u- 
staw odaw czego, k tóryby zaprow adzał pewne 
ograniczenie własności gruntow ej na rzecz 
przem ysłu naftowego, panujące stosunki nie 
mogą być trw ale  i stanowczo uregulow ane, 
znajdą w dziele pana  W indakiew icza silną 
broń  i podporę. Nawet bezwarunkowe za­
stosowanie § 3 ustaw y górniczej do oleju 
i wosku ziemnego nie wyda się wielu in te ­
resow anym  po przeczytan iu  tego dzieła tak  
straszuem  ja k  przed  14. laty.

Kończymy uznaniem  , jak ie  należy się 
pracy p. W indakiew icza. O ddał on krajow i 
znakom itą przysługę i może n iezadługo do­
czeka się dobrych skutków swojej pracy.

— T ow arzystw o z a lic z k o w e  w Zba­
rażu, «stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką« odbyło dnia 26go lutego r. b. 
zwyczajne roczne walne zgromadzenie przy u- 
dziale około 120  członków. Z zamknięcia r a ­
chunkowego za rok 1874 okazuje się, że To­
warzystwo liczyło z końcem 1874 r. 429 człon­
ków z sumą deklarowanych udziałów 13.6G0 
zł. w. a. a z sumą wpłaconych udziałów 5.564 
zł. w. a.

Pożyczki na rzecz Towarzystwa zaciągnię­
te  wynosiły w końcu roku 7905 zł. w. a., fun­
dusz rezerwowy 397 zł. w. a. Udzielone człon­
kom zaliczki wynosiły z końcem roku 13.901 
zł. w. a. — Czystego zysku miało Towarzystwo 
w ubiegłym roku 595 zł. w. a. W  myśl s ta tu ­
tu  przeznaczyło walne Zgromadzenie z czyste­
go zysku dla udziałów w ciągu roku 1873 
wpłaconych 120 dywidendę.

— S p śs  o s 6 !», które się złożeniem da­
tków na rzecz ubogich od powinszowań nowo­
rocznych w roku 1875 uwolniły.

(Ciąg dalszy.)
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ber 30 ct., Stanisław Wężowicz 1 zł., Kuryło- 
wicz 1 zł., dr. Ignacy Rosner 1 zł., F . Spalke 
1 zł., M. Tener 1 zł., Jędrzej Rudolf 2 zł.,
Woj. Jurkiewicz 5 zł., Mendel Perjes 3 zł.,
M ajer Bardach 50 ct., Paulina Czernik 50 ct., 
Jan Kunasiewiez 50 ct. E isig  Axelrand 50 ct., 

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
33 posiedzenie I z b y  P a n ó w  odbę­

dzie się dzisiaj d. 2 0 . b . ni.
D. 18. b. m. udzie lił Najj. P au  po­

słuchan ia  pomiędzy innym i dr. H o n i g s -  
m a n o w  i.

N a posiedzeniu Izby deputow anych w 
d. 19. b. m in is te r spraw iedliw ości odpowia­
dając na in terpełacyę, oświadczył, że na n ie­
porozum ieniu polega m niem anie, jakoby 
konsulowi w łoskiem u w A ustry i przyznanem  
było praw o daw ania ślubów cywilnych pod­
danym  włoskim w A ustryi. —  Podczas obrad 
uad  k redy tem  dodatkowym  na r. 1875 m i­
n is te r  Chlum ecky zalecał wniosek Dum by, 
k tó ry  przyjęto, a  m ianowicie, iż d la  w spar­
cia udziału  w wystawie powszechnej w F i­
ladelfii w yznacza się na 1875 rok  50,000 
zł., a  na 1876 rok i to  dla korporaeyj 
100,000 zł. Inne wszystkie k red y ta  d o d a t­
kowe uchwalone zostały zgodnie z w nioska­
mi koinissyi. P ro jek t rządow y tyczący się 
kolei drugorzędnej z E llbogen do N eusatte l 
uchwalony według w niosku kom issyi.

D. 18. b. m. odbyły się w y b o r  y u- 
z u p e ł n i a j ą c e  do sejmu czesldego z g ru ­
py m iast W P radze w ybrani zostali S taro- 
c z e s i: K laudy, P s t r o s s , Palacky, F ritsch , 
V o llach , Schw arz, Oliwa. Z Młodoczechów 
u trzym ał się tylko S l a d k o w s k i  w L ito - 
m yślu a w R eicheubergu u trzym ał się w ierno- 
konsty tucyjny N eradt. — W edług dotych­
czasowych wiadomości o rezultacie wyborów, 
uzyskali Młodoczesi czterech nowych posłów 
z miast.

W  P r a d z e  u m arł nag le d. 18. b. m. 
generał kaw aleryi ks. Józef L o b k o w i t z ;  
wieczorem dnia poprzedniego baw ił się do 
późnej godziny u ks. R ohana ; śm ierć n a s tą ­
p iła  praw dopodobnie w skutek a taku  apople- 
ktycznego. Ks. Lobkovitz był prezydentem  
rolniczego banku kredytowego. W r. 1848. 
tow arzyszył Cesarzowi F e r d y n a n d o w i  
z Ołomuńca do Pragi.

W edług doniesień dzienników  włoskich 
kazał król W i k t o r  E m a n u e l  wysłać do 
Wenecyi ośm pułków  piechoty i ca łą  gw ar- 
dyę królew ską na powitanie N ajj. Pana. Ce­
sarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  m ieszkać będzie 
w W enecjfi w t. z. „Palazzo R e a le “; pod­
czas pobytu m a być dany bal i m a n a s tą ­
pić w spaniałe oświetlenie laguny. D. 3. 
kw ietnia wieczorem odbędzie się w Tryeście 
przedstaw ienie tea tra lne . W Gorycyi zapo­
wiedziano remie wojskową. W Poli zwiedzi 
N ajj. Pan p o rt wojenny, zakład  m arynarsk i 
i przyjmować będzie posłów sejm u Is try j-  
skiego.

C e s a r z o w a  r o s s y j s k a  w przejeź- 
dzie z San Rem u przyjm ow ała w B e r l i n i  e 
17 b. m. w izytę cesarzowej niem ieckiej a 
nazaju trz  cesarza i członków rodziny k ró ­
lewskiej. Tegoż dnia wieczór odjechała z 
h rab ią  Szuwałowem do Petersburga.

C e s a r z o w a  n i e m i e c k a  17 b. m. 
wieczór usz ła  wielkiego niebezpieczeństw a 
życia, gdyż w skutek  niedbalstw a woźnicy 
om nibusu tenże uderzy ł o pojazd cesarski, 
przyczem  konie padły a jeden  naw et zabity  
został.

Germania ogłasza p o d a n i e  z b i o r o ­
w e  b i s k u p ó w  państw a Pruskiego, podpi­
sane przez arcyb iskupa Kolońskiego, do 
sejm u, p r z e c i w  u s t a w i e  o z a r z ą d z i e  
m a j ą t k i e m  k o ś c i e l n y m  k a t o l i k ó w ,  
jak o  przeciwnej nietylko praw om  kościoła 
ale i zasadom  praw a.

Ital. Nachrichten, wychodzący w Rzy­
mie organ tam tejszego poselstwa niem ieckie­
go zaprzecza pogłosce o n o c i e  g a b i n e t u  
b e r l i ń s k i e g o  względem zmodyfikowania 
ustaw y gw arancyjnej. Ani no ta  taka  nie na­
deszła, ani też nie było w tej spraw ie kon- 
ferencyi m iędzy kr. V isconti Y enostą a  p. 
v. Keudell. N atom iast Post berlińska, organ 
praw ie półurzędow y powiada, że inform acye 
je j nie pozw alają pow ątpiew ać o praw dziw o­
ści tego doniesienia dziennikarskiego.

C e s a r z  brazylijsk i zagaił nadzwy­
czajną sesyę parlam entu . Mowa tronow a 
nadm ienia o wybornych stosunkach rządu  
z z a g ra n ic ą , o stanowczem  rozgraniczeniu 
B razylii i P a ra g w a i, oraz o zaw arciu t r a ­
kta tów  pocztowych z cesarstw em  Niem ie- 
c k ie m , F ra u c y ą , W łocham i i Belgią. Co 
się tyczy r u c h ó w  r e l i g i j n y c h  w 
czterech północnych prowincyach, mowa tro ­
nowa p o w iad a , że bandy ro k o szan , podże­
gane przez fanatyzm  relig ijny  i uprzedzone 
przeciw  zaprowadzonym  nowym m iarom  i 
wagom dziesiętnym  , zburzyły w archiw ach 
rządow ych wzory m iar i wag. R uch ten był 
jed n ak  zaraz stłum iony, gdyż spokojni oby­
w atele w sparli władze.

TELEG R A M Y GAZETY LW OW SKIEJ.
| W i e d e ń ,  2 0  Marca. Izba d e p u to -  
: w anych . Pos iedzen ie  wieczorne. Dokonano
1 w yborów  do delegacyj. O dczy tano  pismo 

czeskich d ep u to w an y c h  z M o raw y , w któ- 
rein  ośw iad cza ją ,  że w  w y b o rz e  de legacy i  
tego  rok u  nie lhorą udz ia łu ,  poniew aż n ie ­
m ieccy  depu tow an i  z M orawy, zeszłego ro ­
ku  przy w yb orach  do delegacyj wcale ich 
nie uwzględnili. Minister sk a rb u  odpowiada 
na  in te rpełacyę  w spraw ie  aus tryack ich  t o ­
w arzys tw  ubezpieczeń w R u m u n i i , o św iad­
cza jąc ,  że rząd rum u ńsk i  żąda od wszyst 
kich, naw et  k ra jow ych  tow arzystw  a ssek u -  
racy jn ych  złożenia kaucyi, a w ięc  dla o b ­
cych w yją tku  uczynić nie może. Po  odpo­
wiedzi danej przez m inistra  C h lum etzk iego  
na in terpełacyę w sp raw ie  w y b o ró w  do lu­
blańskiej Izby  handlow ej,  podjęto  rozpraw y 
nad koleją pó łnocno-zachodn ią  k tó re  ju tro  
toczyć się będą  dalej.

i I Ł l u d a p e s z t ,  2 0 g o  Marca. Izba  
d e p u to w an y c h  przyjęła budżet m in is te rs tw a  
f inansów w ed ług  w n ioskó w  w ydzia łu  z dal-  

' szem i wykreśleniami, za leconem i przez m i ­
n is tra .  W  c iągu ro z p ra w  Szell w  m ow ie  
przyję te j  z wielk im  zapa łem  o d p a r ł  za rzu ty  
S im o n y eg o  i Helfyego, jak o b y  po w yborach  
zam ierzał  w ys tąp ić  z podw yższen iem  po- 

, datków .
J B u k a r e s z t ,  2 0 g o  Marca. Izba 

uchwaliła  budżet na rok  1 8 7 6 .  Deficyt w y ­
nosi 7 milionów.

H o n a s t e r ,  2 0 g o  Marca. R e d ak to r  
Merkura  W e n d t  sk a z an y  został  na rok 
więzienia za o g łoszen ie  encykliki.

J P e t e r s U m r g ,  2 0 .  Marca. Cesarz 
wyjeżdża w połowie Maja do w ó d  n iem ie ­
ckich  i odwidzi przy tej sposobności dw ór 
berliński. W iad o m o ść  o zjeździe trzech m o ­
n a rc h ó w  podają tu w w ątp liw ość ;  ale zjazd 
z cesarzem  a u s try ac k im  nie jes t  wykluczony.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  łSofcińsfci.

Zwracam y uwagę na dzisiejszy ie se ra t 
o K r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e j  h e rb a ­
cie  JFranciszka W ilh e lm a , ap tekarza  
w N eunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozm aitych słabo ­
ściach.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
C enn ik  n a s io n ,  jarzyn , kwiatów, traw  
i t. p. K a r o lin y  G eistler  we Lwowie.

t* r z y j e c im l i  dte lu sw ttts .  
dnia 19. Marca 
H o te l Ż o rz a .

Pp. Jan lir. Tarnowski, z Chorzelowa — J. 
Fram el, z Paułosiowa. — S. Matkowski, z Jezier- 
ny. —

H o te l E u ro p e js k i .
K. hr. Lączynski, z Kutkorza. - A. Czaj­

kowski, z Batiatycz. — F. Czerkawski, z Mełyniowa. 
M. Morawski, z Cklebiczyna. — K. Niedzielski, z 
Biatyszowa. — F. Sokalnicki, z lloasyi. J. Tur- 
nau, z Moszczan. —

H o te l L a n g a :
Pp. A. Herveliu, z Paryża. —

H o te l An.jioićKS:
Pp. I. Dobrzyński, z Jastrzębia. — A. Lu- 

kasiewicz, z Probabina. — A. S tuki, z Srodopolu. 
O d jech a ł! we Lwnirtu 

dnia 17. Marca.
Pp. A. br. Lowartowski, do Hoezwy. — W. 

Blazowski, do Drohobycza. — M. Morawiecki, do 
Złoczowa. — B. Horodyski, do Krogulca. — J. 
Mazaraki, do Nestorowiec — J. Pieńczykowski, do 
Wybranówki. — A. Tykora, do Węgier.

« da:„ 20. Marca < :75 
Barometr 725'51.m;u. P>\\ ciir.jinetr snu.iy— 4'63 'C 

psychrometr wbgotaj — 5TS"C. P i.żuosr 2-85 
mm. Wilgoć 89 f/0. — Zachmurzenie 10. Wiatr SW.i. 
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza —

Pociągi kolejowe.
P rzy ch o d zą  do Lw ow a,

Z K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); vr nocy o godz. 
9 nmi. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zern iow iec : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło c z y sk  (do Lwowa na Podzamcze): 
po południn o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O dchod zą ze  L w ow a.
D o K rak ow a: rano o godzinie 5. min. 6 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12 min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11 min. — (pociąg mieszany)

Do C żcrn low iec  : rano o godz. 6 . min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48. 
(pociąg mieszany) ;

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do P o d w o ło c zy sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy. 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

W teatrze hr. Skarbk i.

W  S o b o tę  dnia 2 0 .  Marca 1 8 7 5 .
Pod artystycznem kierownictwem

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S K I E G O .

F R A  D 1A Y 0L 0
Opera w 3 aktach — Scribego. Muzyka Aubera.
(Operę tę  uzupełniono w kładkam i — nap isa­

nemu przez kompozytora.)
O S O B Y :

Fra Diavolo, bandyta włoski pod 
nazwiskiem Markiza San- 
Marce ......................  . P. Zakrzewski.

Lord Kokbern, podróżujący
a n g lik ............................. p. Zboiński.

Pamala jego żo n a ....................  Pna. Wajcówca.
Lorenzo b ry g ad y e r.........  P. Mikulski.
Matheo, o b e rż y s ta ......... P. Dyliński.
Zerłina, jego c ó rk a ................  Pni. Majeranowska.
Giacamo) , , . . . .  P. Borkowski.
Reppo ) bandl’cl . . .  p . Kuncewicz.
Francesko, narzeczony Zerliny P. Zieliński.
M ły n a rz .............................  P. Bąkowski.
Mieszkańcy z Teraćina, karabinierzy, wieśniacy z
okolicy. Bzecz dzieje się w jednej z wiosek Teraćina, 

Reżyser pan, M ik u ls k i,



( N A D E S Ł A N E . )

Wszystkim cierpiącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e v a l e s c i e r e  du B a r r y
z L o n d y n u .

W szystkim cierpiącym  przynosi zdrowie cudowna „Rayalescióre d u B a r ry “, która bez medycyny 
i kosztów usuwa cierpienia żo łądka, nerwów, p łuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako  to :  tu b erk u ly , suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za tkan ia , biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia krw i , szum w uszach, nudności 
itp., nawet podczas ciąży —  nakoniec d.abetes, melancholię, schudniecie, reum atyzm , gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które u rągały  wszelkim  lekarstwom .
C ertyfikat N r. 75 .851 . T o v i s ,  w Siedmiogrodzie 6. W rześnia 1873.
Chciej W ielmożny Pan przesłać mi 1 funt delikatnej Keyaleseióre za pobraniem pocztowem; z a ­

mierzam środka tego użyć ,n nowo narodzonego dziecięcia. Zapas który mi ju ż  wyszedł, powrócił dziecięciu

zdrowie w całem słowa znaczeniu. Używając ten nieoceniony środek pożywienia, jest. każda mamka zbędną
Z uszanowaniem, uniżony sługa L udw ik Toth.

Doświadczenie tajnego radcy sanitarnego : D r. Angelstein. Berlin, (i. Maja 1856.
Pod każdym względem przyznać muszę ponownie skuteczny wynik działalności B,evalesciere. 

du  Barry. Dr. Angelstein, tajny radca medycynalny.
Pożywniejsza od m ięsa, oszczędza Revalesciśre udorosłycb i dzieci 50 razy swoją cenę na in  

nych środkach i potrawach.
Cena w blaszanych puszkach zawierających 1 /a funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.

6 0  ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł Biszkokty Rayalescifere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: Reyalescićre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 liii ź nek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w W iedniu, W allfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
ckerta  i E richa K ile ra ; w Bochui u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u E U runspanna; w 
Czeruiowcacli u  Altha i Ignacego Sehnircha; w Kołomyi u J .  S idorow ieza; w Krakowie u  Józefa T rauczyn- 
sk iego; we Lwowie u Piotra M ikolaseha, Leopolda Rotleudera, Zygmunta Hue ero., F  W. Królikowskiego, 
Karola Sohubutba i Jak u b a  Beisera, w Przemyślu u  E dw arda Machulskiego ; w Stanisławowie u  Ferdynanda 
S techera; w Stryju u  Leona Gartnera ; w Tarnopolu u  A. M oraw etza i A. Buch elfa ; w Tarnowie u A T en 
czyna i W. E . A. W ielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa L innerta  — również we wszystkich m iastach u 
znanych aptekarzów  i kupców.

Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem  pocztowem-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
1 8 7 5

1. A k cye z a  s® tukę.
K o le i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł . m . k .> .n  
K o le i ł w  o w . - c z e rń  .-j a s . p o  200 z ł. m . k . j  «
B a n k u  h ip . g a l .  po 200 z ł .

Z,  L isty  z a s t . z a  lO O
T o w . k re d , g a l .  5-n rcnt, ->v. a .......................
Tow. k re d y t , g a l. 4-pr© w . &.......................
6 -prcnt. li s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re s o w e .
B a n k u  h ip o teczn . g a l .  - . •
G al. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń s k ie g o .  . '  jy
O g ó ln eg o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i s

B u k o w in y  6 -p rc  .lo s . w  15 l a t .  ♦ “
» . O b l l g i  s a  l O O  *"•

In d e m n iz a c y jn e  g a l .  . . .  *
P o ż y c z k i k ra jo w e j z r .  1873 po  6 p r . w a

4 . L o sy .
M iasta K ra k o w a  . .
„  S ta n is ła w o w a

5 ł lo n e ty .
D u k a t h o le n d e rs k i ,

* c e s a r s k i  . • *
N apoleoncP or . . . ♦ *
P ó ł im p e ry a ł ro s s y js k i  . - * •
K ubel ro s s y js k i s re b rn y  • ■

r> „ p a p ie ro w y
P ru s k ie  b i le ty  k a s o w e  • -
S reb ro  ...........................................................................

Kora giełdy wledefiaWeJ.
D n ia  i 7. M a rc a  1375 

! •  D ł u g  I P a ń s i w f t t  
je d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n . .

p ła c ą  Iźądają
z ł. Ct zł. et
233 — 235 ~
143 — 145 —
244 — 246 —

85 75 86 25
76 30 76 80
85 75 86 25
90 — 90 75
97 75 99 —

89 75 90 75

85 75 86 40
90 — 91 —

16 17 _
14 75 16 25

5 12 5 20
5 16 5 23
8 84 s 91
8 95 y 10
3 62 t 70
1 53 i 54
1 63 i 64

105 - 106 25

p ła c ą  i ą d a j ą
71 -55 '71.65
76.— 76.10

p ła c ą  ż ą d a ją
L o sy  z r. 1839 c a łe

„ „ 1839 p ią ta  część
* „ 1854 po  250 z ł .  4-prC. .
n „ 1860 po  500 z ł .  5-prC.
n „ 1860 po 100 z ł .  5-prC.

P o ży cz k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po 100 z ł. 
R en ty  Com o po 42 l i r .  a u s t r .  .

S. D b l lg a c y e  Indem ss.

C zech . 
B u k o w in y  , 
G alicy i
N iższe j A u s try i
Siedmiogrodu
Węgier

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p re . 
In s t. k re d . d la  h a n d lu  po  160 z ł .  ,
N iż szo -au s tr . to w . e s k o m p t. po 500 z ł.
G al b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k 200 z ł. w p ł. 40 p rc  
G a l. z a k ł.  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w eg o  . »
K ol. n a d d n ie s t. k  200 z ł . w  s re b r .
A u str . tow . ż e g lu g i p a r . po 500 z ł. m . k .
K ol. C es E lż b ie ty  po 200 z ł  m  k
K ol. P re sz ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł .  w  sreb
P ó ł. ko le i po 1000 z ł . w a.
K ol. K ar. L u d w . po 200 z ł .  n i. k .
L w  o w .-czerń . k o l. po  200 z ł .  w . a . w  s re b r  
Tcxv. k o l. że l p a ń s t.  po 200 z ł .  m , k .
P o łu d . kol. p a ń s tw , po 200 z ł .  w  a .
J- K ol w e p , p a l .  s>00 f.ł. w  s rę b r .

273.— 275.—
248.— 249.—
104.50 105.—
l! 2  60 112 80
115.75 1 1 6 .-
139.— 139.50

21.50 22.50

«  z ł

98.— ____
83.50 84.25
85.75 86.10
98.— 99.—
76.50 77.—
79.— 79.25

139.75 140.25
23S.— 238.25

810.— 8 20 .—

—.—
—

963__ 965.—
— —• _t_

439.— 440.
1.87.50 188.50

1970.^- 1975.
235.50 235.25
148.50 144.—
309,— 310.—
139.— 139 50
1IS.— 120,50

4 .  L i s t y  a a a s t .  .lo so w a* * © ,

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k re d . z ie m . 5 -p rc . w  s rb r . . 
G a i. z a k ł .  k  &iem. w  K r a k .  lo s . w  18 ła t6 - p r e .  

n » » n n n 36 n 6“Pr9\.
v  « » n n n  36 „ 5 I p ó ł

G a l. T o w . k re d , w . a . po  4 p rc
„  „  „  po  5 p rc .

G a l . b a n k u  h ip  o t.  po  6 p rc .
G a i. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 6 p ro c .
B a n k .  n a ró d , po 5 p rc .
W ę g .  to w . z ie m , po 5 i  p ó ł p rc .

„ „  „ po 6 p rc .

O b l i g .  z  p r w w e js i  p S « r w » a © ń s t w »  
K o l.  A lb re c h ta  k 300 z ł .  5 -p re . w . a 
K o l. n a d d n ie tr z a ń s k a  k 300 z ł . 5 -p re . w . a , 
T o w . k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .
K o l. p ó lu .  po  100 z ł .  m . k .

„ „  „ 1 0 0  z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r .  L u d w . po 300z ł .  5 p rc .

r  » « » I L  em isy i
„ „ n  n H I .  B • •

K o l. lw o w .-c z e rń . j a s .  I V ’ e m is y i k  300 z ł  
5 -p rc . w  s r e b r .  . . .

W ę g . g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc . w  a rb r .

©. Losy*
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a . 
C la re g o  po  40 z ł .  m . k .
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m  
K e lg le y ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .  . 
P a ln e g o  po 4o z ł .  m . k .  .
F u n d a c y a  s z p it  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a lin a  no 40 m  k .

k.

(za 100 zŁ

96.50 97.—
93.23 93.75
90.— 9 0 .0
92.75 93.25
76.30 —
35 80 86.20
90.25 90.50
99.— 99.50

36.75 87.—

(za 100 z ł.)
73,50 74, -
30. 3 1 .—

95.— 95.50
92.25 92.50

101.50 101,75
99.25 99.75

79; — 79.50

169.25 169.50
27.50 28.—
94.75 95.25
13.75 14.25
5 6.25 17.—
27.75 28.25
27.50 2 8 -
13.75 14.25
35 75 36 25

k .

f o z . m ia s ta  a ta n is ia w o w a  po 
P o i .  T r y e s t .  po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w .  a .
W a ld s te in a  po 20 z t .  m . k .  
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł .  m

WeksSe {N« 8 
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l. 
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w , p .  n . 
B e r l in  z a  100 ta l .
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n . 
H a m b u rg  z a  100 M . B.
L o n d y n  za  10 f t .  s z t .
P a r y ż  za  100 fr-

J&iars sŁota
D u k a t ce s . m o n ,

„ p e ł .  w a g i 
K o ro n a  
2 0 -fra n k ó w k a  
R o s sy jsk i im p e ry a ł  
T a la r  z w ią z k o w y  
S reb ro  .

27.75 28.25
1 5 .— 16.—

109.— 110.—
53.50 54.—
23 25 23.75
20 50 21.50

95.— 95.10
92.30 92.50

53-95 54.10
54.10 54.—

111.35 111.45
54.05 44.10

5 23 5.24
— —•—

3.83 $.88

104.40 104.50

T elegrafow any u rs  w iedeński
D n ia  19. M a rc a  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o sy  z  1860 r o k u  . . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ k re d y to w e g o  
L o n d y n  10 fu n tó w  s z to r l in g ó w  .
S re b ro  . . . . . . .
N a p o le o n d ^ r
Duka*
100 M a re k  .

z ł. e t.
71 45
75 25

112 25
964 —
235 25
l i i 35
104 35

8 88
5 23

— —

i d *  z k J f M f i  J K  « J

(9 1 4  1-- 3 ) o  h  W  i e  s  z  c  z e  u  i e .

L. 724. W c. k głównej fabryce tytoniu w W innikach będą w 
papieru, szmat, żelaza, popiołu i t. p. sp r edawaue

drodze publicznej licytacyi, następujące ilości niepotrzebnego
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1 Winniki 1-132 46314 6916 183 54795 2058 5628 2083 11149 1533 2267 4373 225 205 5 42 35 733

2 M onasterzyska — 4400 780 ■— 5180 100 300 1800 __

3 Jagieln ica 244 1484 — — 1728 — 830 400 2800 26 370
4 Zabłotów 600 3400 ___ — 4000 — " 100

Summa 2226 55598 7696 183 65703 2158 6858 3883 11149 1533 2667 7173 ‘251 2051 42 35 1103

0
M ający chęć licytowania mogą tu ta j nadesłać  swoj 

godzinie 12 w południe. e pisemne oferty zao pa trzone stem plem  na 50 ct. dnia 6. kw ietnia 1875 r.

• 7  i.,WarUnkl lic3jtacy jliG m °g4i być p rzejrzane w c. k. 
i Zabłotowie, w izbie handlowo-przem ysłowej jako też  w

W7 inni ki dnia 3. M arca 1875.

głównej fabryce ty toniu w W innikach, w fabrykach M onasterzyska, 
ekonomacie c. k. krajowej dyrekcyi sk a rb u  we Lwowie.

Jagielnica.
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(918 1— 3) E d y  k t.
L. 435. W skutek uchwały Złoczow- 

skiego c. k. Sądu obwodowego z 31. G ru­
dnia 1874. 1. 11.475 uznaje się Ja śk a  Ma- 
tańczuka z K uropatn ik  m arnotraw cą, u sta ­
naw iając ku atorem  Ignacego M atańczuka,

C. k. S ąd  powiatowy.
B rzeżany 5. Lutego 1875.

(963 1—3) 84 «l ,v k  t .
L. 4835. C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustaw y z 25. 
L ipca 187!. J. 96 Dz. u. p do powszechnej 
wiadomości, że term in w pierwszym wyższo- 
sądowyiu edyki ie z 23, W rześnia 1874. 1. 
22.139 celem zgłoszenia pretensyi z powo­
du zam ierzonego ustanow ienia nowego ciała 
tabularnego dla realności pod 1. k. 122 w 
Kołomyi, w Kołomyjskiui powiecie sądowym 
i podatkowym położonej, i iu tabuiacyi E i- 
•/jka W eitham era  za w łaściciela tej realno­
ści wyznaczony bez skutku m inął, i że si§ 
wszystkich tych, którzy z przyczyny istn ie­
nia lub tabularnego  porządku wpisu tego za 
pokrzywdzonych się uw ażają, niuiejszem  wzy­
wa by swe zarzuty  aż do końca Czerwca 1875. 
w e k ,  Sądzie powiatowym  w Kołomyi zgło­
sili, w przeciwnym bowiem razie  osiągnie 
wspom m ony wpis moc praw a.

N akoniec czyni się uwagę, że re s ty tu - 
cya lub przedłużenie powyższego term inu  
m iejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dnia 10. M arca 1875.

(952 2—3) O b w ie s y ,c * e u ie .
L. 3056. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze w sprawie A ntoniego Delinowskiego 
przeciw  spadkobiercom  M aryi Falęckiej o 
ekstabulacyę 2000 duk. prostuje niuiejszem  
usterk i zaszłe w tusądow ym  edykcie z dnia 
18. L istopada 1874. do 1.20.821 umieszczo­
nym  v/ num erach 284, 285 i 286 Gazety 
Lwowskiej, a  to  w inno było być w trzecim  
wierszu z góry „K uuaszow ski“ a nie Kara- 
czewski, w 0. w ierszu „F alęck iej“ a  nie F a- 
łęckiej, w 10. w ierszu liczba 10, a n ie  „d o “ 
w 13. i 21. w ierszu „Falęckiego", a nie 
Falęckiego.

Sam bor 23. Lutego 1875.
(951 2 —3) I£  o  n  Et u r  s .

L. 9344. Celem przyjęcia kilku p rak ­
tykantów  górniczych z rocznem  a d ju tu m 3 0 0  
zł. do 400 zł. w obrębie c. k. krajow ej Dy- 
rekcyi skarbowej we Lwowie.

U biegający się m ają wnieść dotyczące 
podania, opatrzone świadectwem z odbytego 
z dobrym  wynikiem egzam inu dojrzałości, 
co do przedm iotów  wyższo-realuycb lub gi- 
m nazyalnych, dalej m etryką tudzież zaśw ia­
dczeniem  zdrow ia i m oralności, w przeciągu 
4 tygodni w Prezydyum  c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbowej we Lwowie.

Prak tykanci górniczy mogą w razie,
! jeżeli wynik ich p rak tyk i je s t zupełnie za­

daw alający otrzym ać urlop d la  uczęszczania 
na akadem ię górniczą.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów dnia 8. M arca 1875.



(950 2 — 3) Ogtoszeuie.
L. 1691. W Sokołowie została o tw ar­

tą  z dniem  dzisiejszym  c k. stacya tele 
grafu z ograniczoną służbą dzienną d la  po­
wszechnego użytku.

C. k. D yrekcya telegrafów.
Lwów, 17. M arca 1875.

(941 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1095. Rzeszowski Sąd delegowany

m iejski czyni niniejszem  publicznie wiadomo, 
że w dniach  1. K w ietnia 1875., 29. Kwie­
tn ia  1875. i 3. Czerwca 1875. odbędzie się 
w gm achu tutejszego Sądu każdą razą  o 
godzinie 10. rano w spraw ie egzekucyjnej c. 
k. uprz. Z akładu kredytow ego włościańskiego 
przeciw M arcinowi Rzucidle pto. 173 zł. 46 
ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności w łościańskiej 
pod 1. 97/104 w Niechobrzu położonej, p ro ­
tokołem  do 1. 7324 ex 1869. zastawniczo 
opisanej.

Cenę wywołania ustanaw ia się na 
50 zł. a. w.,

W adyum wynosi 50 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

pro tokół zastawniczego opisania przeg lą­
dnąć inoźua w archiw um  tutejszego Sądu.

Rzeszów dn ia  21. Lutego 1875.
(935 2— 3) E  d  y  k  t .

N r. 717. C. k. sąd  powiatowy w Gró­
dku podaje do wiadomości, że na  zaspoko­
jen ie  przez c. k. uprzyw zakład kredytowy 
włościański we Lwowie przeciw Mikołajowi 
Lenius wywalczonej sumy 489 zł. 48 ct. w. a. z 
pn. publiczna egzekucyjua licy tac ja  dlużni- 
czej realności w E benau  pąd N r. kons. 18 
położonej c ia ła  tabularnego niestanow iącej 
odbędzie się w tutejszym  Sądzie na  te rm i­
nach dnia 8. Kwietuia, 10 M aja i 10.
Czerwca 1875. każdą razą  o 10. godzinie 
z raua i realność ta  na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową na trzecim  zaś term inie także niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cenę w ywołania stanowi szacunkowa 
sum a 1600 zł. w. a., zaś wadyum 160 zł. 
wal. aust.

Iune  w arunki licytacyi p rzejrzane być 
m ogą w reg istra tu rze  tutejszego Sądu.

Gródek dnia 31. Stycznia 1875.
(937 2 — 3) E  d  y  b  t .

L. 11399. C. k Sąd powiatowy w D o- 
brom ilu zaw iadam ia niniejszem  niewiadomą 
z życia i m iejsca pobytu M aryannę Kurz- 
weil, lub jej z życia i m iejsca pobytu nie­
znajom ych spadkobierców , iż dn ia  6. G ru­
dnia 1875. L eiba Sam uel T re ibsr i Iz rae l 
W ilf wnieśli przeciw nim  pozew o wyeksta- 
bulowanie ze stanu  biernego realności pod 
1. 160 w D obrom du sumy 500 zł. w. w. i 
że term iu  do rozprawy na dzień 8. Kwie­
tn ia  1875. o godzinie 9. rano wyznaczono.

Do zastępstw a pozwanych ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  
p. Józefa Je linka  z Dobromila.

W zywa się więc pozwanych, aby k u ra ­
to ra  należy tą  iaform acyą zaopatrzyli, lub 
innego pełnom ocnika Sądowi przedstaw ili, 
gdyż inaczej prawne sku tk i sam ym  sobie 
przypisać będą m usieli.

D obrom il dn ia  12. S tycznia 1875.

(949 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 732. C. k. Sąd k rahw y  we Lwowie 

wiadomo czyni, iż w skutek podania Jan a  
i M aryanuy Pawlikowskich z dn ia  8. P aź ­
dziern ika 1874. 1, 57.708 uchw ałą z dnia 
20. L utego 1875. 1. 732 term in do w ykaza­
nia, iż p reno tacya praw a 3-letniej dzierżawy 
części dóbr N owosiółka K ostiukowa w s ta ­
nie biernym  tych dóbr d la  H ipolita  Bętkow ­
skiego uskuteczniona już je s t uspraw iedli­
w ioną lub w toku uspraw iedliw ienia się 
znajduje, na dzień 15. K w ietnia 1875. wy­
znaczono.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu Hipolitowi 
Bętkowskiem u a w razie śm ierci sukcesorom 
i prawonabywcom tegoż z życia i m iejsca 
pobytu również niewiadomym do rąk  rów no­
cześnie w osobie adw. Dr. Kuczkiewicza z 
zastępstw em  adw. Dr. Lubińskiego ustano­
wionego kurato ra .

W zywamy niniejszym edyktem  Hipo 
li ta  Bętkowskiego, aby w należytym  czasie 
u ustanow ionego k u ra to ra  lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegan ia  swoich praw  sto­
sownych środków użył, ile ż j z zaniechania 
w yniknąć m ogące n iekorzystne skutk i sobie 
przypisać będzie musiał.

Z  c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 20. Lutego 1875.

(944 2— 3) Obwieszczenie.
L. 5595. W spraw ie zabezpieczenia 

robót przy budowlach konserwacyjayeh w 
la tach  1875., 1876. i 1877. w 11 m ili go­
ścińca Lwowsko Jaw orow sko-Radym iańskiego 
tudzież w 3 4 / 4  40. i L2/4 41. mili gościń­
ca B ialsko Przemysko-Lwowskiego w okręgu 
budowniczym Przem yskim , odbędzie się w 
dniu 5. Kwietnia r. b. o godzinie 12. w p o - ,

Gazeta Lwowska Nr. 65 i  dnia

łuduie w c k. starostw ie w Prźem yślu licy- 
taeya przez składanie pisemnych o h r t .

Kwota fiskalna robót wj’konać się m a­
jących w roku  1875. wynosi 189 zł. 17 
centów.

Bliższe warunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, p rzejrzane być mogą w wymie- 
niouem  starostw ie w godzinach urzędowych, 
gdzie także o h r ty  zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 50/q kwoty fiskalnej z wyrażeniem  
cen nietylko cyfram i ale i lite ram i przed 
oznaczonym term inem  wniesione być mają.

Oferty nieulożoue w edług przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione.

C. k. Nam iestnictw o.
Lwów dnia 13. M arca 1875.

(904 2 3) E  d y  k  t.
L, 731. D la Tom asza Skórzeckiego z 

H uciska brodzkiego uchwałą c. k. Sądu ob­
wodowego Złoczowskiego z 16. Stycznia 
1875. 1. 12.340 za m arnotraw cę uzzauego, 
ustanaw ia się kuratorem  P io tra  Pryszczew- 
skiego z H uciska brodzkiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 12. Lutego 1875.

(932 2 - 3 )  <g fc i f  t .
3al)l 2865. Słom f. f. 23ejirf§ = ©eric^te 

ftolomea toirb befannt gegeben, bafj ju r Gin* 
bringung beś 23etrageś per 15 fl o. 2B. fammt 
20 fr. taglid) nom 19. g u li 1873 ber Gjefm 
tionsfoften per 2 f i  2 fr. tttib 2 f l , unb ber 
gegemoartigen ftoften per 2 f l  62 fr. o. 28. 
bie epefutiue geitbietljung ber bem ©djulbner 
■Jlifotaus 23ijoio§li geljorigen, feinert Dabular= 
&orper bilbenben Sfealitat [ub Gortś.fiłr. 726/833 
unb topgr. 1839 filabtoor. 23orftabi in  fłetomea 
ju  ©unften be§ SRofeS 23aljr alś Gefftoiter beś 
ganlel ifremer betoittiget, ju r SCornaljme ber- 
felben werben brei Denntne unb jtoar auf ben 
1 2lprit, ben 22. 2Ipril unb ben 2l.9J?ai 1875 
jebeSmat um 10 Uljr fjriU) / m b bem Słetfafje 
beftimmt, bafj bieje Ułeatitat bet ben erften 
jroei Derminen nur tiber ober um ben <Sd)d= 
jjmigśioertl) — Ijingegeu betin brttten Genuine 
aucb unter bem ©djdfmngśroertlje toirb oeratt= 
feert toerbett, bajj baś ©cbdtuingś^rotofofi unb 
bie £ijitationś = 23ebingniffe in ber fjiergeridjttb 
djeu iftegiftratur eingefefjen werben fonnen.

23otn f. f. 23ejirfśgeric£)te.
Kolomea ben 7. 2J2arj 1875.

(815 1— 3) ^ im b r n a c im u g .
9?ro. 5698. 2lotn Setnberger f. f. £anbeS= 

©eriefite wirb funbgemad)t, bafj iiber 2tnfudjen 
bes f. f. Sanbeśgeridjtes in 2Bien oorn 8 SDłdrj 
1872 11972 bie mit bem bortgeridjtlidjen
23efd)luj3e nom felben Datutn unb ju r namlidjen 
3 a t) l, ju r ^ereinbringung ber jjjorberungen ber 
f. f. p rio il aHgem. ijfterr 23obenfrebit = Slnftalt 
an ggnafc g e tij jweier ifiamen D r. (Sjemerpńsfi 
unb Gnteftine 21nna jw. 91. GjemernńśEa 
u n b j w a r :

1) Des auśfteljenben Gapitalsreftes per 
7557 fl. 23 fr. o. 28. in  effectioem ©iiber 
fammt 53,4 perjentigen 3m fen nom 1. 2lpril 
1870 angefattgen.

2) D er non bem 91efte ber fiinfteu 9ln= 
nuitdtśrate per 48 fl. 81 fr o. 2B. nom 10. 
Dftober 1871, banu ber non ber fecfjśten 2Iir 
nuitdtśrate per 320 fl. o 28. nom 1. Slprit 
1870, banu ber non ber fiebenten Slnnuitdtś: 
9late per 320 f l o. 28. nom l. Dftober 1870, 
banu non ber adyten Slnnu tatsrate per 320 fl. 
d. 28. nom 1. SIprit 1871 unb non ber neunten 
2lnnuitatśrate per 320 f l  o. 28. nom 1. Dfto= 
ber 1871 angefattgen bis junt 3 a )̂̂ im 3§taGe 
mit 6 ifłerjent ju  beredptettben unb gleicbfattś 
in effectioem ©iiber ju  entridjtenben 2łergu= 
tungśentfdjdbigung.

3) ©er erweiśli^en Grerutionśfoften, 
bejieljungśtpeife ber ju r ®edung betfelben be= 
ftiminten Gaution non 500 fl ij- 2B. unb

4) Des btefe Gaution etwa fiberfteigenben 
9)lef)rbetrageś ber erweiśtic^en @pefutionś= unb 
23ertretungśfoften bewifitgte epefutioe 2?erfteige= 
rung ber ben befagten Scfyulbnem wie dom. 
137 p. 367 n. ]5 baer. unb dom. 141 p. 131 
u. 16 baer. geljbrigen in Semberg fub 9lro 
48 unb 494/4 gelegenett, ben obbeufferten gor= 
berungen ju r  % potljef bienenben jRealttat unter 
ben mit IjhrgertcbtUcIjen 23efc^lu^e nom 7. $u li 
1872 16416 beftimmten, mit 2łefcblufj 
bes f. f. DberlanbeśgeriĄteś in Cemberg bbto 
26 jftooember 1872 3at)l 30211 unb 23efd)luf3 
beś Ijoljen f. f. oberften ©eric^tśljofeś nom 30. 
Dejember 1874 3 a^  >0244 berid^tigten 23ebin= 
flungen, bei jwei geilbietfiungś = Dermitten unb 
jw ar am I I .  3Jłat unb am 8. gun i 1875 jebeś= 
mai um u  u ^ r  23ormittag§, bei wetdjen bei= 
ben Dermtnen bie ju  nerdujjernbe 91ealitat nidjt 
unter bem feftgefe^ten SluSrufspreife non 16000 
fl. o. 28 ttn effectinen ©ilber wirb f)itttange= 
gebett werben, oorgenommeu werben wirb.

2Sor Segintt ber geilbiettjung Ęjat jeber 
Saufluftige mit Sluśnatjme berjenigen .j5ppotl)e= 
fargldubiger, berett ^orberungett in  ber erften 
£alfte  be§ 2luśrufśpreifeś gebedt ftnb, ein 
SSabium itn 23etrage non 10 ^Brojent beś 2luś= 
rufśpretfeś im 23aaren ober in (Staatśpapieren 
ober ipfanbbriefen ber f. f. p rio il allgenteinen 
Bfterr. 23obenfrebit; 2lnftalt nadj bent lebten 
amttic^ nottrten flurśwertfte ju  §anben beś 
geilbietftungś=Gommi[)drś ju  erlegen.

D aś SSabium beś Grftetjerś wirb alś 21b= 
fdjlagśjaljlung auf ben 91łeiftbot unb jugleidj 
alś Slngelb betrac^tet, unb in geridjtiidje 23er=

20. Marca 1875 .

wafiruug genommen, bie SSabiert ber iibrigen 
Sijitanten werben bagegen fogletd) uaĄ Scbln^ 
ber geilbietlnmg benfelben juriicferftattet.

Die Ginfic^t ber iibrigen geitbietl)ungś= 
25ebingniffe unb bes ©runbbudjś = Gptrafteś ift 
ben Kauftuftigen tu ber Ijiergeric^tltc^en Dlegis 
ftratur geftattet.

^ieoon werben bie ©treittljeite unb fammb 
lidje ©laubiger, ferner bie bem 28ol)ttorte naci) 
unbefannte ^ppotljefar = ©Iditbigerin Sttctne 
Gjenterpńsfa fo wie atte jene ©laubiger, w el 
c^e erft nad) bem 5 Slpril 187 2 auf bie <Qtp 
potbef bec ju nerdu^ernben 9łealitdt 9łed)te 
erlangen foHten, ober benen biefer £ijitationś= 
23efd>eib, fowie affe fpateren btefe geilbietljung 
betreffettben geriditlieben 25erfugungeu auś waś 
imtner fitr einem ©runbe nidjt jugefteEt werben 
fonnten, ju igdnben beś befteHten SuratorS 
Sanbcśabnofaten D r 2J?alp mit ©ubftitution 
beś Saubeśabnofaten D r 9)iajewśft nerftanbigt.

23om f. f Sanbes = ©eric^te.
Semberg bem 20. ^ebruar 1875.

(923 3 —3) %  Ł» t  B t .
3- 14017 2Som Lem berger f. f. £am  

beśgertcbte wirb itber bas gefammte bewegltcbe, 
unb in ben Sdnbertt, fur metdje bie Gonfurśs 
orbitung nom 25. Dejetnber 1868 (2łr. I 2{. 
©. 231 nom g . 1869) gilt gelegette unbewegs 
lit^e 23et'mogeu beś Salomon Miiuzer, ©pece= 
reifrdmerś irt Lem berg ber Goncurś eroffitet, 
ju r Seitung besjelben ^ i- © eri^tsabjunft 
Zminkowski alś GonfurS--Gommiffdr unb ^ e rr  
2lbn. D r. W aldm anu alś einftweiliger 23ermo= 
genśnerwatter beftcHt, unb bie ©laubiger auf; 
geforbert, bet ber auf ben 6. Slprit 1875 um 
10 Uljr S3ormittagś angeorbneten Dagfatirt, 
unter 23eibrtngung ber, ju r 23efc^einigung iljrer 
Slnfpritdje btenlicben 23elege, itber beffen 23efta- 
tigung, ober iiber bie Grnennung eineś anberen 
9]iaj'fenerwalterś unb etneś Stefioertreterś beś; 
felben iljre SSorfdjlage ju_ erftatten unb bie 
2Bal)t eineś ©Idubiger^uśfc^uffeś norjunelimen.

2Ber an bie geineinfcijaftUcIje Gottfurśmaffe 
einen 2lnfprucl) alś GonlurSglaubiger fteEen 
witt, wirb erinnert, feitte gorberttngen, felbft 
weun ein JleĄtśftreit bariiber anljangig feitt 
follte, nor 2lblauf bes 2 7 21prtl 1875 bei bie= 
feitt Sanbeśgeric^te, nac^ 23orfcbrift ber Gom 
furśorbnung jur Śermeibung ber itt berfeiben 
angebroljten 9le^tśnac§t^eile ju r 21nmelbuug 
unb bei ber Dagfaljrt, welcfje auf ben 24. 9)lai 
1875 um 10 l l | r  DormittagS beftimmt wirb, 
ju r £tquibirung unb ju r  Dłangśbeftimmung ju 
bringett.

Den bei biefer Dagfaljrt erfĄeinenben am 
gemelbeten ©laubigern fteljt baś ŚleĄt ju , burc^ 
freie 28aljl, an bie Stefie b.ś Tfiajfenerwalterś, 
j eineś ©tefioertreters unb ber jfilitglteber beś 
@(dubtger:21uśfd)uffeś, wetc^e biś baljtn in 2lmte 
waren, attbere iflerfonen iljres 23ertrauens, enb= 
giltltc^ ju  berufett

3ugletd) wirb bie afigemeine£igutbationś= 
tagfaljrt, ais etne 2?ergleiĄśtagfal)rt ttai^ §. 68 
ber Gonfurśorbmmg beftimmt.

Die weiteren SSeroffentltć^ungen im Saufe 
beś GoufurśoerfatjrenS werben in ber „G azeta 
Lwowska* erfolgen

23om f. f. £anbeśgerid)te.
Lem berg, am 12. 2}?arj 1875.

(861 3 - 3 )  E  d y k  t.
Nr. 2680. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako  handlowy uw iadam ia niniej- 
szem Ja n a  W ysłobockiego w łaściciela rea l­
ności w Stanisław ow ie obecnie z pobytu nie- 
zuajomego, że w spraw ie wekslowej Jadw igi 
Lubińskiej żyrytaryuszki wekslu z daty  S ta­
nisławów 26. S ierpnia 1874 na  200 zł. w. a. 
opiewającego przeciw niemu jako akceptau- 
towi nakaz zap ła ty  na dniu 3. M arca 1875 
do 1. 2680 wydanym i ustanowoionemu dla 
niego kuratorow i Adwokatowi Dr. Kw iatko­
wskiemu doręczonym został.

Stanisławów, 3. M arca 1875.
(856 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 9942. C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni p. 
Teofili rec te  T eodozji z Ustrzyckich Wę- 
glowskiej i tejże z im ien ia , pobytu i żjTcia 
niewiadomym sp ad k o b ierco m , że przeciw 
tym że p. W łodzim ierz U strzycki pod dniem 
20 lutego 1875. 1. 9942 pozew wniósł o u- 
znanie, iż prenotacya praw  własności Wa- 
leryaua U strzyckiego do Vg części połowy 
dóbr Czelatycze w stan ie  czynnym tychże 
dóbr D. 188 p. 356 n. 9. baer usku teczn io ­
na jest uspraw iedliw ioną i w in tabulacyę się 
zamienia.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
uie je s t wiadome, a  zatem  c. k. Sąd do 
zastępow ania tychże i ua ich koszt i szkodę 
tutejszego adw okata k raj. D ra W ładysława 
B alka z substy tucyą adw. kraj. Jekelesa ku 
ratorem  m ianow ał, z którym  niniejsza sp ra ­
wa wedle ustaw y sądowej dla G alicyi p rze­
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  upom ina się 
zapozwanych w należytym  czasie osobiście 
stai.ąć, lub potrzebne wymogi praw ne u s ta ­
nowionemu zastępcy udzielić lub  innego za 
stępcę wybrać i Sądowi oznajm ić, ogółem 
stosownych do obrony środków użjm, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutk i sami sobie 
przypisać będą m usieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dn ia  27. lutego 1875.

Doniesienia prywatne.
L. 15782 (910)

Ogłoszenie licytacyi.
Rada król. stołecznego 

miasta Lwowa
uchwalą z d. 25. Lutego b. r. posta­
nowiła oddać w przedsiębiorstwo wy­
konania ręcznych robót publicznych 
przez technicznie uzdolnionych lndzi o- 
koło konserwacji i rekonstrukcyi dróg 
żwirowanych w mieście Lwowie na lat 
trzy od 1. stycznia 1875 do końca

G ru d n ia  1878. a mianowicie:
a) Tłuczenie kamienia, ryniaku i sza­

brów kwarcowych na drogach lub 
na płaca składowym, za wynagro­
dzeniem od metra sześciennego z u- 
łożeniem w pryzmy.

b) wyrębanie warstwy żwirowej lub 
fundamentów na drogach, do robót 
publicznych celem następnego zasy­
pania i ubicia ziemi od m etra sze­
ściennego.

c) układanie nowych fundamentów na 
drogach z kamienia łamanego lub 
ryniaku z wypełnieniem szpar sza­
brami i ubiciem tychże za wyna­
grodzeniem od metra sześciennego 
wyrobionego materyału.

d) rozścielenie żwiru na drogach wraz 
z tegoż rozwożeniem taczkami za 
wynagrodzeniem od m etra sześcien­
nego wyrobionego materyału,

e) ścinanie bankietów na drogach dla 
ułatwienia ścieku wody deszczowej lub 
inne płytkie zebranie^ pagórków i wy­
pukłości ze żwirową skorupą § celem 
zrównania i przedłużenia płaszczy­
zny drogi za wynagrodzeniem od 
metra bieżącego bez różnicy szero­
kości,

f) wykopanie nowych rowów w ziemi 
rosłej lub nam ulistej, na uboczu 
drogi lub skopywame pagórków ce­
lem splanowania powierzchni za wy­
nagrodzeniem od metra sześciennego.

g) wykopanie rowów pod warstwą żwi­
rową lub na drogach ziemnych, ce­
lem następnego wykonania robót 
publicznych, z następnem zasypa­
niem i ubiciem ziemi, za wynagro­
dzeniem od metra sześciennego.

h) czyszczenie zamulonych rowów przy 
drogach, od metra bieżącego,

i) potłuczenie i rozplanowanie rum o­
wiska, i gruzu przy naprawie dróg 
przedmiejskich i ścieżek plantacyj­
nych oraz tegoż ubicia dobniami 
za wynagrodzeniem od m etra sze­
ściennego.

Tym celem przeprowadzoną zosta­
nie dnia 12. Kwietnia 1875 o godzinie
12. w południe licytacya publiczna w 
biurze III M agistratu przez oferty pi­
semne.

Chcący się ubiegać o przedsiębior­
stwo powyższe, winni w terminie po- 
wyż ustanowionym wnieść na ręce ko­
m isji licytacyjnej swoje należycie spo- 
rządzone, ostemplowane i opieczętowane 
oferty pisemne i wyrazić w takowych 
dokładnie słowami i cyframi:
1) cenę żądaną za potłuczenie jednego 

m etra sześciennego z ułożeniem w 
pryzm y:

kamienia białego, 
ryn iaku ,

'szabrów kwarcytowych,
2) Cenę żądaną na wyrębanie jednego 

m etra sześciennego warstwy żw iro­
wej lub fundamentowej na drogach.

3) cenę żądaną za wyrębanie jedne­
go metra sześciennego kamieni ła­
manych przy układaniu nowych fun­
damentów,

4) Cenę żądaną od wyrobienie jedne­
go m etra sześciennego żwiru ka­
miennego przy poszutrowaniu dróg 
makademizowanych,

5) Cenę żądaną od m etra bieżącego ści­
nania bankietów przy drogach lub 
innych pomniejszych wypukłości,



6) Ceng żądaną za wykopanie jednego 
metra sześciennego rowu lub pa­
górka w ziemi rosłej lub namuli- 
stej i złożenia tejże na uboczu ce­
lem następnego wywozu,

7) Cenę żądaną za wykopanie jednego 
metra sześciennego rowu w ziemi 
rosłej lub namulistej z następnem 
zasypaniem i ubiciem tejże,

8) Cenę żądaną za wyczyszczenie me­
tra bieżącego zamulonych rowów 
przy drogach,

9) Cenę żądaną za potłuczenie i rozpla­
nowanie jednego m etra sześciennego 
rumowiska i g ru z u , tegoż ubicie 
dobniami.

Do ofert należy oraz dołączyć 
kwit na złożone w kasie miejskiej wa- 
dyum w wysokości 800 (ośmset) zł. 
w walucie austr. gotówką lub w opro­
centowanych papierach wartościowych 
w państwie austryackiem obieg mają­
cych podług kursu w ostatnim  nume­
rze urzędowej Gazety Lwowskiej noto­
wanego.

Bliższe warunki licytacyjne wzglę­
dnie kontraktow e przejrzane być mo­
gą przed terminem licytacyi każdego 
dnia w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych.
Z  Magistratu kr. stoi. miasta Lwowa.

Lwów dnia 8. Marca 1875.

D l a  ł y s y c h !
Fryzyerowi A . K i e t l ,  we Wiedniu, 
I. Babenbergerstrasse Nr. 1, udał się 

wyrób tak  zwanej
T I i e e i * © c h !
wynalazku F. Masona, która  u łysych 
szczególnie skutkuje, Bliższe szczegóły 

zawiera dziś umieszczony inserat
Theeroel Fomad.e.

S t o t y s lę c y
wydajemy na rozmaite drobnostki i rzeczy, których 
właściciel ani użyć ani spieniężyć nie może. Obec­
nie chcemy się spodziewać, źe każdy starać się bę­
dzie by pieniądze swe, które ofiarowa^ chce, nie 
wydał na niepotrzebne rzeczy, gdyż na przepych 
nie starczy nam środków, przeto każdy zakupywać 
będzie tylko użyteczne i praktyczne przedmioty. 
Polecam więc w pierwszym rzędzie towary z p r a ■ 
w d z iw e g o  a n g ie ls k ie g o  J ł r i t w i a -  A lp n c c a  
s r e b r a , które zastąpić powinno w niejednym do­
mostwie szkodliwe zdrowiu naczynie stołowe. Bri- 
tania-Alpacca jest j e d g n y  m e ta l, k tó r y  ta k  j a k  
sre b ro  n ie zm ie n n ie  b i a ł y  p o z o s ta je .  Ceny 

towaru podajemy j. u :
I  ły ż e c z k a  d o  k a w y  n ie zm ie n n ie  b ia ła  

p o z o s ta ją c a ,  10, 12, 15. 18, 20 ct. 
p ó l  tu z in a  la k o w y c h  ły ż e c z e k  ct. 60, 70 

80. zł. 1, 1.20, 1 50, 2._ 
t  ł y ż k a  s to łm c a  n ie zm ie n n ie  b ia łą  p o z o ­

stając*'i ct. 20, 30, 40, 45, 50. 
p ó ł  tu z in a  ty c h ż e  ł y ż e k  zł. 1, 1.30, 1 50, 2, 

2.50, 3, 3.60.
i  p o r a  n o żó w  i  w id e lc ó w  (z trzonkami srebr­

nemu.) tylko 80 ct. 
p ó ł  tu z in a  ty c h ż e  ty lk o  4 zł. 
p ó ł  tu z in a  ta k o w y c h  w r a z  z  ł y s z k a m i  

ty lk o  5 zł
1 p ię k n a  ch o ch e lk a  d o  ś m ie ta n k i  ct. 60, 70,

80, 90.
t  p ię k n a  ch o c h e lk a  d o  r o s o łu  zł. 1.20, 1.50,

1 90, i 2 50.
I  s itk o  do  h e r b a ty  ct. 30, 40, 50, z trzonkiem 

lub bez trzonka.
1 l ic h ta r z  r ę c z n y  ct. 60.
t  p a r a  d u ż y c h  l i c h ta r z y  zł. 2, 2,50 3, 3.50 

4 i 5.
S a m o w a r  d o  h e r b a ty , p o d k ła d k i  p o d  n a ­

c z y n ie  s to ło w e  40 ct.
Sprzedaję także wszystkie podobne artykuły po 
zdziwiająco tanich cenach. Zawiadamia się oraz 
że p r a w d z iw e  a n g ie ls k ie  B r i la n ia  A łp a c c a  
to w a r y  w y łą c z n ie  ty tk o  u  m n ie  p o s ia ć  
m o żn a  ponieważ sprzedażą sam zawiaduję i  ż a ­

d n ych  in n y c h  s k ła d ó w  nie utworzyłem. 
Sprzedaje i zamówienia przyjmuje

-A.xvfco:ia.i IFLiis:, Leopold -Bazar.
nowo utworzony sliład i fabryka towarów kruszco­
wych, Wiedeń Praterstrasse Nr. 16. Proszę szcze­

gólnie zwrócić uwagę na nazwisko i Nr. 16. 
Zamówienia z prowmcyi uskutecznia się za dodat- 
kowem pobraniem lub za przekazem pocztowym; 
sprzedaje i rozsyła się także po edyńczo, by się każ­
dy poprzód przekonać mógł że wszystko pozostaje 

niezmiennie b ia /c m  jak srebro.
Tylko 80 ct. w. a. kosztuje para łyżek, 
widelców i nożów (z trzonkami srebrnemi.)
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!! N ie potrzeba frotera !!

Z istniejących dotychczas! 
N ajpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
własnego wyrobu.

Taniością  i t rw ałością  przewyższa wszelkie amerykańskie i wiedeńskie. 
1ZST czterech, koloracłi

Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jas  onowa. Nr. 3. orzechowa. Nr. 4. m aehoniowa, 
x załączeniem sposobu użycia takowej.

Funt wystarczający na jeden wielki pokój kosztuje 1 złr.

S  T E Ś L  3SŁ  M l. N ©  »  E f< £. U J
żółtego i białego, w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków,

Uo woskowania podłogi — z Fabryki

Fryderyka Sełmbutha i Syna
we L w o w i e  w R y n k u  liczba 4 5 .

Do n a b y c ia ;  We Wiedniu w handlu P. Bertyak Nenstiftgasse 26, w Pradze w handlu 
J. Preissig Heimichsgasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmidt, w Krakowie w handlu F. 
Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu F. Leszczyński, w Rzeszowie w handlu J. Schei- 
ter i Spł., w Przemjślii w handlu E. Machalski, w Jarosławiu w handlu K. Zabłotuy, 
w Stanisławowie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, w Sam­
borze w handlu B. Żuławski, w Czerniowcach w handlu Ign Schnirch.
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1 !! N ie potrzeba frotera !! (703 2—8)

i m i rnrnm iB g& zaE m sm sm m m
(982 1— 12)

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ f f l a l i r i s c U - M o f e r 64 

istniejący w Wiedniu już od roku 1845.

Gumpendorferstrasse 47, róg ulicy „Canalgasse“
(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkich własnego wyrobu).

Sprzedaje zapasy towarów n a j l e p s z e j  j a k « 6 e i  w prost z fabry­
ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.

Płótna lniane. 4/4 zł. 8, 5/4 zł. 9, 5/5 zł. 23. Obrusy zł. 175. Serwety 
zł. -4-50. Materye na pościel zł. 9— 12. Gradle zł. 8 50. Nankiny ct. 

5 0 - 6 0 .  Chusteczki do nosa zł. 2-20, 3. Chiffony ct. 20, 30. Koszule
męzkie zł. 1— 2 50.

f ‘ JT" Za gwar«ncy |  i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.
Ceny za 30/0 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez skouta. P rzesy łk i na p row incję

mnwiczft SCHWIDTA----------

T - g - G O D N * 3 *  s p 0 l e w j m .
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S  ła d  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

A. S Z E L I S K I E G O
u l i c a  IlSŻCa j e r a  K T r.

m
• w e  L  w - o  w i <

wykonuje w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych wszelkie 
naprawy i rekonstrukeye m aszyn rolniczych i potrzebnych od­
lewów we własnych warsztatach przy nlicy Mydlarskiej Nr. 4. M

(boczna z ulicy Kościuszki dawniej Frenela).
(981 1—3)

mienie naszego h » rłotr^e0̂  *,.tvvu

Tł T) .v1 nołowit.e.

u iń

z B. Boleslawitę.
M jdy, p o w i« <  » * y ^ ; bk.e 
f S r n U ,  noweli am erykan- 

f e o ^ n ^ e d y a  Szekspira.

rzek ład  ^ u1, . % E rn ę -

11 “ ‘C

irzez Dr. Ad.aI?  klf,j w średnich  
,eci o p«e*y' f r s ' , L ez J a n a  A m - 
;ch (T rubadurow ie) przez

S T w l i .

zenstwic , ptzez L . Bonniv (.t

P re ” ! ! , : : : (1n r 03Urea n n ie  prowad:

- -‘J J u U u s z a  Słowackiego
List) . wydanie- . vvlll W. 

zupełne ich \udskif) 1
1 P a m W t ^ ^ y c h  Tamowskie^eUa 

(Urszuli z D s VHss>iskiega-
k Tragedya piotra Wie» b
historyczna ł  Ai , e ejc ki­

er. Jana y^h czaSOW- *>1^' t n a  ScMerra-

8‘
dlS ;n iy  wy*«w,BU prze'

liusza Sztarkla. „orównawnrj-

S S h Y l S '  s “” “ 'chińska . J . I  Kraszewskiego.
Listy * N«»£k’ dalej.

sztaJcenle knDieiy ij« j ■■■;-. ■ \ „ocztow ą 3
wi c,  Pizez L . Bonnivenne a. ^  ^  ^  __ % k ra jo w ejn  pQ

P r e n u m e r a t a  w e  Lwowi prowad'/-ony ivefc\ oCe° s z e r e g

”  B ». - 5 ^  .
i ;  Sasa , Iryinga , Menmeego d._   —   7 ^ 7 7

(966
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KANTOR WYMIANY
c. k. u p r z y w .  galic,

a k c y jn e g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o
kupuje i  sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u ,  i  m o n e t y
pod w arunkam i najprzystępniejszymi.

W s z y s iU le  p o l e c e n i a  » p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ło c z n i e
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

SSEE!SSE5®5SE2S5łES£S£S!g?ig&2
(3 35—?.) &gg§gjg>7»

■ / N S  A / ^ W S A A A A A A A A /\ Prawdziwy francuski Szampan
I  " 'S T S T ilO .gŁ  E £ S . g : 2 * ^ 2 ^ . 1 0 2 5 2 3 . 0 :

V e u r e  C l ic ą n o t  P o n s a r d i n  3 z l. 7 5  c t. 
E u g e n  C l ic q u o t  3 „  2 5  ,,
H e id s ie c k  <fc C o. Monopol 3 „  5 0  „  
M o e t C r e m a n t  r o ś ć  3 , ,  5 0  „
A n lie r t in  A  C o. 2  , ,  7 5  ,,
M a la g a , M a d c ir a  Port a Port 2  ,, — ,,

St. Estóphe, St. Jnłicn X zl. 25 ct. 
Chat. Margani. Hant Brion 1 „ 50 „ 
Chateaux T.atftte 1 ,, 75 ,,
Moutou Rotksckiid 3 „ 50 „
H o e l i l ic im e r ,  Rudesheim. 1868. 1 „  7 5  „  
R a u e n t h a l e r  B e rg ,  1865. 3 „ 50 „

U .Z5L* S ^ L O C S i ! ,  W i e d e ń ,  I S i i c k m t o a s s e  8 .

Przesyłka od 4 flaszek począwszy. 183 19—?

wy­
robu 
ot. i

I JULIUSZ HHRBABNY 1
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w  W i e d i i m  Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-iarmaceutyczne spacyalnośei, do­
świadczone pod każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, j.iko 
też dokładne spisy wielu jnnych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących spceyalności prze­
syła się na żądanie franco i gratis. Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej. Obstalunki pocztowe odsyła się ddennie za poprzedniem przesłaniem nalc- 
iytości franco lub za pobraniem pocztowem, uprasza się jednak o dokładne podanie adre­
su i ostatniej poczty, /.a opakowanie liczy się w przecięciu 15 ct.

O d sp rzed ający  o trzy m p tą  rab at.

Woda przeciw łupieży £ ” £
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­

wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct.

Pomada „Cirina Griycerin“
Grossa i Heli’ w słoikach po 1 zł. 50 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P lir iła G * 1 P**“ odmładzający włosy, 

j,-L L l i lL c tb  me zawiera w sobie żadnej ma- 
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zl.

A l m o f in n n  (eseneya do uszów wyrobu 
i x i i u b  b ib  U l i  j .  Pserkofera) 1 flakon 1 zł.

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w mm wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż. wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi łom),
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. F la­
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy boi zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancji, użyty być może także u dzieci.
1 flakon 5o ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
J  1-10+ wjrobu J. Herbabuy. Wyśmienity śro- 
UU U-bli dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za­

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta
1 usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do uet. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w orj'gina!e. Flakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta do zębów ZZ
tyczna wyrobu J. Herbabuy, najlepsza i naj­
tańsza pasta do zębów, usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślmący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwaj nieprzyjemny zapach z ust. Pu­
dełko 80 ct.

Proszek do zębów popielaty Dra. Ca-
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
J  W ynalazca otrzymał na światowejUO zęuow. wystawie w Londynie w r. 1862 

medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

Jaźminowa Grenia piękności
wyrobu J. Ilerbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych snlistancyj. Crema ta  zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwalanemi środka­
mi toaletowemi napierwszeńbtwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękuą tudzież świeżą pb ć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct

Ekstrakt mięsny lej  szego gatunku w 
słojach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ct. '/t fet.
2 zł. 75 ct */* fet. 1 zł. 55 ct. i/a fnt. 85 ct.

Karmelki na glisty
Środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct.

ekstrakt roślinny, sporządzony z ziół górskich 
przez J. Ilcrkabuy i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach goścu, 
cierpieniach reumatycznych, nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowyoh i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj­
skowych i cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie­
lonemu 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z

b  l t /1  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach 
i zauogeiach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do­
mostwa. Słoik 40 ct.

Dr. Kurty „Frost Linimenfr*
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat uż wany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct.

Wapienno-źelazny syrop K :
syrop tintcrpbosphorig - saureij wyrobu 
aptekarza J. Herbabuy przeciw wszel­
kim cierpieniom płuc jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
szkioflorn, bladaczce. braku krwi ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwaleacencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schwtizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbony pier-
oi n tl /D  Przcciw znflegmieniu, na kaszel i obry­
c i u  W t) ],){£ Pudełko 30 ct.

Dayida-herbataz Kai<*li5,c,,t,,iUnakaszel 20 ct.

krew przeczyszcza-
puiełko 21 ct. zwitek

Pigułki
- ia ^ p  wy'lo1Jć j/u u  1 zł. 5 ct.

"Proszek na hemoroidy pudełko 80 ct. 

Balsam Sehofera 7o®Ś“’ki 1 F,ak“ 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wzięcia u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skułeczny środek we wszystkich wydad- 
kach cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo­
łądku i kiszki odchoiiowej. kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Góliego proszek na nie-
c ł P f l  Vii T 109P  doświadczony przy słabej stra-
b l i i u j  wności, zgadze, parciach, żółta-

cze i zaflegmieniu; wielkie
małe 84 ct.

pudełko 1 zł. 26 ot,

Frantzbrandwein S ttT C S S
środek domowy używany przy zgniecieniach, ra­
nach. bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi­
sem użycia 1 zł. 50 ct. niniejsza 80 ct.

Konserwa mleka,
Milk Co. in Cham w Szwajearyi, polecona 
przez profesora Liebiga dla niemowląt i dla do­
mostwa w ogóle. Duszka z przepisem używania 65 ct.

936 2-3 w E o zd o le
do sprzedania lub wynajęcia

B U M

Zarysy treściwe
o podatkach
w państw ie austryackiem , a względnie

w  CiSsili«.vi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

pi
dla użytku kandydatów  do urżędów i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzędn i­
ków sądowych i tabu larnych , c. k. no- 
taryuszów , sekretarzy  gm in, zwierz- 
ności gm inyck , zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan­
sowych i w i gole podatkujących 

UŁOŻYŁ
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

2 złr. 50 ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej11 
u wydawcy w Borszezowic i u wszyst­

kich c. k. Starostw.
911 3 - 3

]L e k e y e
gry na fortepianie

u d z ie la  p r z y b y ł a  do  L w o w a  pani C . O. 
uczennica sławnego artysty 3 C e s a l c r a .

Bliższa wiadomość w pomieszkaniu ulica 
Zielona, Nr. 2., I. piętro.

S71 3 - a

mm

Bezpłatne leczenie
n a ło g o w e g o  p ija ń stw a

Wszystkim teąo rodzaju chorym i pomocy 
potrzebującym poleca się najusilniej nieza­
wodny środek leczniczy, który już w niezli­
czonych ■wypadkach udowodnił swą skute­
czność, co poświadczają codziennie nadcho­
dzące pisma dziękczynne. Kuracya ta  przed­
sięwziętą być może za wiedzą, lub też bez 
wiedzy chorego. Potrzebujący w tym wzglę­
dzie pomocy, zechcą z pełną ufnością zgłosić 
się pod adresą „F. Yollmann, Droguist 
in Guben .Prenssen . (G00 2- 3)

murowany, o czterech pokojach, z kuchnią, spiżar­
nią i piwnicą, przytem stajenka i wozownia stare, 
ogród warzywny i sadek, razem jeden morg w pię­

knem i zurowem położeniu, za przystępną cenę 
Wiadomość u Józefa Kwaśniewskiego 

w  K o n iu s z k a c h .,  poczta K o lia fy u .

^ O O O O O O O  ® 0 0 0 0 0 0 < g |

O Rozporządzenie ministra 0 
O sprawiedliwości z dnia 19. O 
O Listopada 1873, G

zaw ierające ^

Przepisy wykonawcze $
d o  u s t a w y  O

o postępowaniu karnem $
z dnia 23. Maja 1873 r.,

l i c z b a  1 1 9  D z ie ń .  u s t .  p a ń s t w a ,
Q przełożył
O Dr. Włodzimierz Ćzemeryński.
O C ena 4 0  cni.
O N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

O Seyfartha i Czajkowskiego
O w e  L w o w i e  (Rynek, 1. 26).

895 6 - 9  £
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„P u rita s “
płyn odmładzający włosy.

„ P u r i t a s “  nie je s t barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a j d a l e j  d o  c z t e r n a s t u  
d n i  tego samego ko lo ru , k tóry  pierwo­
tnie posiadały.

„ l * u r i t a s ‘f nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegDie się ani śladu barwy, ponieważ

UW* „PU R IT  A 8“
nie farbuje, lecz odmładnia,

T T  ż y -n r-a m ie  
tego płynu je s t zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak  długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
w tarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10  do 12 dni następuje, w ystar­
cza do dalszego utrzym ania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem- odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak  niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

F laszka „ P u r J t a s “  kosztuje 2 zl. 
(przy przesyłkach 20  ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzym ać można za pobraniem 
pocztowem u

O t to  F r a u z  & C o m p ,  I n  W l e n ,  
M a r ia h ilfe r s tra s s s  3 8 .  

i w g ł ó  w n y c l i  H l i ł a ć l a c i h : 
W i e n :  J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben 
P e s t : J o s e f  vou T o r o k ,  Apotheker, 

Kouigsgasse 7.
Prag: J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Sehil- 

lingsgasse.
l l r ń m s :  A W. W l a s a k ,  Apotheker 

„zmn romiseben Kaiser*. 
T a r n o p o l : P r a n a  J a i n r ó g i e w i c z  

Apotheker.
NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy­
cznego „Wiener Medicinische Presse“ z dnia 
■ Skrpnia 1874. (503 5—?)

Z własnej fabryki S  
Świece woskowe

stołowe i kościelne 
JE* a s Ł c a ł y

po 4, 5, 6, 8, i 10 funtów wied. 
białe i malowane.

Swici c steas j nowe
MILLY i APOLLO

stołow e i kościelne 
białe i malowane.

Ś w i e c e  p o g r z e b o w e  fflilly
s to ło w e  i  k o śc ie ln e  

Vt» Va > 1 funtowe, funt 5 0  Ct.

Świece stołowe „Apolio“
po 4, 5, 6 i 8 na funt, ft. w. 68 ct.

W największym wyborze

Kwiaty kościelne do świec
para po ent 35, 50, 80 i złr. 1 20 

sprzedaje handel

F r y d .  S c h u b u t h a  i Syna j
we L w ow ie, w f iy n h n  1. 45.

Łaskawe zamówienia z prowincyji | 
uskutecznia się najakuratniei.

853 2 - 3

U

.

1 = '® 
3  o  I H
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> , 
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(509 5—10)

„Hie do opłacenia złotem“
jest medyczna, przyjemny zapach mająca

T H E E R O E L - P O M A D E
wyrobu 3N*, U&żt AA S53 O 3C3. 5

takowa wyleczą każde zapalenie skórne na głowie, jak niemniej wszelkie narosty, 
liszaje, łupież, czerwoność itp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lun 4 razowem nasma­
rowaniu gtowy i działa kard*® skutecznie na skórę - odświcxajac n niej 
czynności porostu włosów.

Wielka ilość panów i pań (których wymierne możemy) uzyskała po użyciu je ­
dnego słoika lej pomady taką obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze­
słano zbędne już peruki wraz z pismami dziękczynnemi, które u siebie przechowuję.

Cena jedueg ) słoika na próbę 1 zł. w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztowem 
1 zł. 20 ct. wal. austr. W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u

A . B i e d ,  fryzera w Wiedniu, 1 Babenbergerstrasse Nr. 1.
Skład dla śród-miasta u p. Ph. Neunstein, aptekarza, Plankengasse Nr. 6 Wiedeń.

NB. Pomadą tą posługuje się wielu z pp. lekarzy.
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Za 10.000 marków państwowych
(Reichs - Marken), — zakupił kanuel

K A R O L A  R A Ł Ł A R A B J A
HERBATY CHlNSKO-ROSSYJSKIE

(183 19—?)

szampańskie

najlepszej jakości, wyśmienitej woni
ciemno naciągające, i mogę takową sumiennie 
polecić i śmiało powiedzieć, że lepszem źró­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani wiedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, że co do gatunku j moje her­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

główny skład F. A. Gra tlen w Epernay,
i mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cłn 

1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w. a ,
Tl f l o c h ,

WIEDEŃ, Bśickerstrasse 8.

Ze zbioru 1874. r. 
chińsko-rossyjska herbata

na wagę wiedeńską :
2 zł 
2 „

1 funt Congo cesarskiej 
1 „ Herbaty familijnej . . .
1 „ Melange de Moskau . . .
1 , Imperial . ■ • • •
C y b ik i o r y g in a ln e  na miejscu 

opakowane w ołowiu 2*/̂  ft. wagi 
wiedeńskiej ważące, wyśmienitej

H e r b a ty  .........................................
Karnistra z blachy, lakiem chiń­

skim lakierowana ważąca 6 funtów
wagi w ie d e ń sk ie j.........................

Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace 
drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu 
chińskiego. (220 9—12)

cA

20

• • Oznaki czasu
!! Ayiso dla gospodyń domowych !!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na

6 osób, składający się z 40 s z t u k  z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, bogato ozło­
cony, po zł. 4 , 5 , 6 , 7 ,50 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  fasonu,  po zł. 16, 19,
20 i 22 ; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 50 ct. serwis do mycia, < zdobny,
składający się z 8 kawałków.

Serwis dn mycia Z wybornei po rce lany , no 
zł. 4.50, 6.50 i 8.50 ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 ct ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zl. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
zonki, tudzież 1 .000  innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t, p., 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie f r a n c o .

Z lecen ia  uskuteczniają się jak najściślej
pobraniem poeztoweai.

O p a k  o w a n l e  n a  w ł a s n y  k o s z t ,

B r i i d e r  A u s d i  W i e n

Stadt, Adlergasse N. 1. et F ranz Josefs Quai N,
(265 9—13)

po

1.

i  In der Saamen- &  Obstbau-Schule i
Weinberlhof bei Bożen *

„ , von den schonsten M
Siid - Tiroler Obsfcorten - M um e «

zu billigen Preisen abzugeben ; 
so auch 2 -jahrige Veisdorn- und Akazien- [ | 
Setzlinge, 1 0 0  S f iic k  z u  OO k r .  5!

Verzeichnisse werden auf Yerlangen gra- | |  
tis zugesandt. (322815 — 16) ©

Opróżnione posady'
w  rozmaitych zawodach wska­
zuje odwrotnie za przesyłką je ­

den zł, franco.
Central-V ersorgungs- 

Bureau „Nordstern“
B r e s lH H , Reuschestrasse 20. 
IMB. Nadawcom posad wykazuje 
się stosow ne osobistości bezpłatnie

266 13—1.

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

^  Prawdziwą pomoc! ^
naw et w 
udzielają.

wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom,

W ■ .ja
bez injekcyi żywego srebra lub jodu,

szybko osławione
niezaw odnie

Praparates M inerales
w związku z Gelatine-Matico

a to : Doza I. w  s ła b o śc ia ch  ta je m n ic zy ch  i skutkach tychże, — 
w  z a s ta r z a ły c h  u p ła w a c h , s try k tu r a c h , św ie r z b ią c y c h  
w y sy p k a ch , zask órn ik ach , ro p ią cy ch  p r y sz c z a c h  n a  n osie , 
b o le śc ia c h  w  u sta ch  i  sz y i, i t,. d - Cena 5 złz. w, a.:

dalej doza II.: w  o sła b ien ia ch  s iły  m ęsk iej, szczególnie wskutek sa m o ­
g w a łtu . Skutki tegoż: o sła b ien ie  c ia łu  i  u m y sł? , n a p a d y  e p i­
le p ty c z n e , ta b e s  d o rsa lls  i t, p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w  s ła b o śc ia c h  k o b iecy ch , u p ła w a ch , n iereg u la r­
nej m en stru acy i, n iep ło d n o śc i, w  b ied a cz ce , braku  k r w i, 
o sła b ien ia ch  c ia ła  i  u m ysłu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, 
mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w

Speditions - Comtoir fur Export-Artikel
B e r l in ,  C ., B r e i ie  S tra sse  13.

NB. Przesyłki i korespondencye pod ścisłą dyskrecją. 

Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

P ob ran ie  p o c z to w e  do A u stro -W eg ier  n ie  m a m iejsoa .
[345 8 - ? ]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

K B I E J G A R N I A  

S E I F A B T M A  I C Z A J K O W S K I E G O
w e  L w o w i e  8252-3

przyjmuje prenumeratę na

Z A W S Z E  O N P
O B R A Z K I  S P O Ł E C Z N E  X V I I I ,  W I E K U  W  P O L S C E

od konfederaeyi B arsk ie j aż do legionów  polskich  we W łoszech przez K a je tan a  Snlfczynslsieg© (Bo- 
dzantow icza) z lllu stracy am i J. Kossaka i epigrafami Winc. Fola nigdzie  nie drukow a.nem i.

Powyższe dzieło składać się będzie z 35 rozdziałów, oz-iobionych 4(lltilku drzeworytami, wykona- 
nemi w Paryżu. Wyjdzie poszytauii w czasach nieoznaczonych — poszytów będzie 30 i wszystkie 
wyjdą w ciągu roku 1875.

Przedpłata całkowita wynosi zł. 54 w. a. i składa się w trzech ratach po zł. 18, t. j.: pr. y 
odbiorze 1 poszytu zł. 18 -— przy odbiorze następnych poszytów stosownie do umowy z księgarnią.

powyższa księgarnia poleca następujące nowsze dzieła:
Bełcikowski, Kazimierz tórodzińsłsi, Studium literackie 64 et. Bcrnersa Wiadomości 

wstępne z Hygieny 50 et. Boiesiawita Pamiętnik Panicza 2.40 ct. Ernest Buława, Jo­
anna «rey, "brnz tragiczny z XVI. wieku zł. 1.50. —  Chiędowski, Alpy, szkice i opowiadania
zł. 1.40. — Engestrom Karol Eincusz 45 et. Jedlnia wniej kościół i akia obelnego prawa przez 
ks. Józefa Gackiego zł. 2. Hube, Koty przysiąg Krakowskich z końca wirku XIV. — Iwa­
nowska, Słowa żywota czyli Pi mo święte staiego i nowego przymierza z 80 rycinami, 5 tom., zf. 12 
w. a. — Nauka kroju damskiego a atlasem^ zawierającym 2T tablic, rycin i iigur, ułożona przez A. G. 
K. z.ł 5. — Eikowski, Historya unii kościoła ruskiego z kościołem Rzymskim zl. 3 w. a. .— 
Monumentu Mstorica Slaiorum merid onabum vicinorumque populorum e tabularis et bibliothe- 
cis itaheis deprompta collecta atque illustrata a Vicento Makusco tonius I. zł. 5.70, — Po dziesięciu 
latach 64 ct. — Antoniego Edwarda ©dyńca Tlóntaczenia, 4■'y., zł. 5. — Pamiętniki Wawrzyńca 
lir. Engestriima Posła nadzwyczajnego króla JMCI Szwedzkiego w Polsce czasu Sejmu czteroletniego 
zł. 3.60. — Bocznik odkryć i wynalazków r. 1873 4 zł. 1.70. Siemieński, Portrety literac­
kie tom IV. zł. 2.40 — Stewart Balfour, Zasada zachowania energii Wykład początkowy o 
energii i je; prawach, tłumaczył z angielskiego W. Kwietniewski zł. 1.75. — Wójcicki, Warszawa i 
jej spółeezność w początkach naszego stulecia zł. 3. — IZacłiariasiewicz, Sumienny konku­
rent, Studyum karnawałowe zł. 1.50. — Historya XVIII. i AIS. wieku po upadku cesarstwa 
Francuzkieg© przez F. K. Szlossera.

Dzieło to wyjdzie w 24 miesięcznych zeszytach stanowiących 8 tomów. Prenumeratę składać mo­
żna przy odbiorze pierwszych 4 zeszytów po zł. 1.70 — prz ynastępnych po zł. 1.

Powieści Józefa Dzierzkowskiego. Wydanie kompletne. Cena każdego tomu pojedynczo 
zł. 2.50, w drodze prenumeraty po zł. 2, tom I. wyszedł już z druku.

M u ze u m  s z t u k i  E u r o p e js k ie j  tom  V. „ G a le r y e  w ło s k ie " , wychodzi zeszytami, cena 
każdego zeszytu 70 ct. Tom składa się 12 Zeszytów, wychodzących każdego miesiąca.

!*i#r

Lwowskie Towarzystwo Stolarskie
1. 1.we LWOWIE przy placu Dominikańskim

poleca swój
własnemi z najsuchszego materjalu i podTug najnowszych wzo­

rów wykonanemi wyrobami 
o b fic ie  za o p a trzo n y

SKŁAD MEBLI
o ra z  w ie lk i w ybór

luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podiogi, karniszów 
i kutasów do okien,

jako też
metoli glętycla i mebli żelaznyołi

po cenach stałych i niskich.
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i usku­

tecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (701 6—8)

/

Świadectwo
Umiejętne sprawozdanie

o aptekarza pana

WILHELMA
krew przeczyszczającej herbacie.

Kto o niezmiernym szarlatanizmie, któ­
ry z uniwersalnemi środkami w nowszych 
czasach wszystko wyrabia, pojęcie ma, ten 
potrafi sobie wytłumaczyć niechęć lekarzy do 
podobnych środków uniwersalnych, i nie przy­
pisze jakiejś pedanckiej niechęci lekarzy do 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem do uwiel­
bianych środków się odwraca. Jednakowoż i 
ta reguła nie jest bez wyjątku, i znajduje cał­
kowite wytłumaczenie i uznanie w tych wy­
padkach, jeżeli na podstawie doświadczenia 
i faktów, uznanie i pochwała puhliczności prze­
ścignie lekarską aprobatę, jak to miejsce ma 
przy Wilhelma krew czyszczącej herbacie. 
Ogólne oświadczenie publiczności o herbacie 
Wilhelma jest najlepszą rękojmą o wartości 
takowej i sprawdziło się najlepiej we wszyst­
kich reumatycznych cizrpieniach, goścu, po­
dagrze — gdyż ta  herbata używana nawet 
w najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierpieniach reumatycznych, zaumarłą czyn­
ność skórną i parowanie takowej na nowo do 
działania pobudza.

Mianowicie przy wszystkich reumaty­
cznych i gośćcowych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawsze z febrą i z zapaleniem do­
tkniętych części połączone bywają, jako to : 
przy podagrze, kłuciu w krzyżach, rwaniu w 
stawach, przy sztywności członków, kurczach 
żołądkowych, zatwardzeniach i t. d., herbata 
ta  okazała się jako bardzo skuteczny środek.

W skutek tego herbata ta przeciw wyż 
wymienionym dolegliwościom poleca się.

B e r l i n ,  w styczniu 1872.
H r. J a n  M u ller ,

(L. S.) radca medycyny.

(388 20—V) '
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Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

Przy zakupnie zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną 
i antireumatyczną, krew oczyszczającą hciba- 
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8  p o r c y j ,  
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie 10  ct.

Dla dogodności P T. Publiczności, pra­
wdziwą W ilh e lm a  an tiartry  ty c z n ą  a n ti­
reu m a ty czn ą  k rew  o c z y sz c z a ją c ą  h er­
b a tę  otrzymać także można: we L w o w ie  
u Zygm. łluckera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekar/.a, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w B e ł z i e  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó b r -  
ce  u L. Miedleckiego aptek.; w B r o d a c h  
u M. S. Francos; w B r z e ż a t ia c h  u B. Fa- 
denhechta ; w J a g ie ln ic y  u J. Fischbacha ; 
w J o h a n u e x tli.i t  u Piotra Hoffmanna; w 
K a m io n c e  s tr u m i ło w e j  u Zawałkiewicza 
apt.; w K o z o w e j  u Parr de Chalbazany apt,.; 

li w K r a k o w ie  u Trauczyńskiego apt. i u Jó- 
1 zefa Ja h n a ; w N o w y m  T a rg u  u Karola 
3 L a -e ra ; w P r z e m y ś lu  u J. Gaideczki; w 
j B oh u  t y  n ie  u L. L*iebreicha; w S ła n is ła -  
5 w o w ie  u F. Stecher — Sebenit-z; w S t r y j u  
\ u K. Krzyżanowskiego. L. Gśirtnera i 8 . Dra- 
j gowskiego apt ; w Ż u r a w n ie  u L. Postęp-
I skiego aptekarza (4 5 __
isSSmBSSSSES

Od 70 lat bez żadnej rekiamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, finksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
inożna w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  1 z l .  6 0  c t .

ssa  a a  i

i  f W  H e z  K o l n

lekarstwami uieszkodliwemi leczy podług 
na j no wsze j  1 na jdoskona l sze j  me tody  
gjggf** gruntownie,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i  M k ó r n e

lekarz [>:ał t- Medjejny, Chirurgii I Aknszer,
specyalista eiiórób tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający 

przy u l i c y  I io h ic s i i  i e ^ o  N r .1 3 , 1. piętro
(gd.-.ie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu. 
Zaradza także lu ip o t c n c y i  (osłabieniu 

siły męzkiej) p o -o r y i ,  upłuwotn kobiet, 
b l/idnczee i n iep łodnośc i.

Na honorowane lisiy udziela rady bez­
zwłocznie i aluży lekarstwami.

SSB 35. ES
(125— 30)

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie,


